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(Jeszcze o mowie Skobelewa. —• Przesilenie 
minlstcrjalie w Serbii. —  Petycja pragakiego klu­
bu czeskiego w sprawie szlązkiej. —  Czechizowa- 
nie gmin polskich na Szlązku. —  Przeciw burdom 
centralistycznym w Izbie posłów.)

Dzisiejsza poczta przynosi nam same tylko 
refleksje na temat mowy Skobelewa — rtfieksje, 
znane tam już zresztą z telegraficznych donie 
sień. Na podstawie właśnie tych doniesień opisa­
liśmy wczoraj wrażanie, jakie mowa ta wywoła­
ła w rozmaitych stolicach Europy. Musimy je­
dnak sprostować rzecz, , podaną przez &< espon- 
den:» Gauty Koiońbfa* j Twieraz,J: ml że Sko- 
belew go zapewniał, iż podana we France jego 
mowa była niedokładną co do formy, miała za 
ostre wyrażenia i mylnie podała jego odezwanie 
big o armii niemieckiej; zapowiedział więc, że 
Skobelew posilę sprostowanie do red&kcj: dzien­
nika Franus. Tymczasem już czwarta doba mija 
od diiia wypowiedzenia tej mdwy, a ^prostowa­
nia dotąd nie n>a. Natomiast France zaręcza, iż 
podała dokładnie, niemal słowo w słowo to co 
powiedział Skobelew i pisze tak dalej: „Bo mo­
że kto myśli, &e podana prtez ras muwa była 
przekładem i  moskiewskiego, i ż tłumacząc, 
zmieniliśmy miiuowoli jej ton i siłę wymżen 
Owoż bynajmniej. MOwa wygłoszona była po 
francuzku, zupełnie dosłownie tak, jak wydruko­
waliśmy. Po wygłoszeniu jej Skobelew dodał je­
szcze, że „mocno ubolewa, iż musi przemawiać 
do Słowian językiem niesłowiańskim; nam jest 
bardzo potrzebny wspólny słowiański język; lak 
potrzebny, jak potrzebną nam jest współha ak­
cja." Mowę tę przynieśli nam do redakcji człon­
kowie depntacji serbskiej, i wszyscy zaręczyli 
słowem honoru, że jest ona niemal stenografi­
czną kopią tego, có jenerał powieJziai Zresztą, 
te saine przecież myśli i mniej więc j w <*sj sa 
mej formie ■wypowiedział Skobelew do współpra­
cownika Yolt ira “

Nazajutrz po mowie Skobelewa, Republiąue 
Francaiee, organ Gambetiy, zamieściła artykuł 
o Kutrzebie .reform, w którym powiada, że jak­
kolwiek wiele Ważnych reform stoi na porządku 
dziennym, najważniejszą jest jeduak reforua ar­
mii. „Byłoby grzeenrm i zbrodnią, gdybyśmy w 
tej sprawie jedeił dzień, jedńę godzinę stracili. 
Powinniśmy natychmiast, bez zwłoki, przystąpić 
do uoi ganiz ‘wauia naszej siły zbrojnej odpowie- 
dflio do potrzeb teraźniejszych. Wie mierzeni-, 
może być różnicy zdań między stronnictwami 
francuskiemi, a taki rząd, któryby nie był w 
etanie ocenić jak ważną jest ta reforma, powi­
nien upaść natychmiast pod ciężarem wszystkich 
bez wyjątku głosów całej fzby.“ Zfąd oigana 
bismarkowskie snują wniosek, że między psusla 
wistami a Gambettą istnieje sojusz, i że Skobe­
lew dżi*ła nietylko w porozumienia z Igaatie- 
wem, ale także w porozumieniu z Gambettą. A- 
by więc nie stawiać Gambeeie trudności, myśli 
Skobelew cpuścić Paryż, i ud?je ie.: dokąd? 
Jedni mówią, że do Londynu; a Pall Mail Ga- 
eette, zadając kłam wczurajszemn londyńskiemu 
telegramów. Biura kort spondencyjnego, zapewnia­
ją© ma, że dzienniki angielskie ganią mowę Bku- 
belewa, wita go red iśum i powiada, że historja 
postaw, go n» równi z Napoleonem i Wellingto­
nem. Drudzy twierdzą, że do Serbii, gdzie, aa- 
zneczam j mimochodem, przesilenie ministerjalne 
trwa dalej i coraz bardziej się zaostrza. Za przy­
kładem Leszaniua podał się jnż "o Jymisji Gm 
dowieź, minister robót publicznych. Najważniej­
sza jeduak i najjaskrawsza, rzucająca światło 
na stanowisko teraźniejszego gabinetu serbskie­
go, Jest ta okoliczność iż żaden z jenerałów 
serbskich nie chce wstąpić do tego gabinetu i 
objąć tęfcę wojny Proponowano .ui dwom, Ni- 
k Jiczowi i Horwatowiczowi, — i obaj wręcz od­
mówili. Pokazuje to, .akio jest usposobienie- w 
armii serbskiej.

Sprawa szlązka poczyna się ruszać, i nie­
podobna przypuszczać, aby Koło polskie, uchwa­

liwszy na wniosek p. Chrzanowskiego odłożyć 
traktowanie tej sprawy aż do załatwienia bud- 
żetn w Izbie posłów cc niemal równa się odło­
żeniu „ua ruski miesiąc", uchwaliło było przez 
to, zgoła się tą sprawą przez ten czas nie zaj­
mować. Same wypadki na to nie pozwolą.

Na ostatniem posiedzeniu Izby posłów wniósł 
niezmordowany redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej 
p. Stalmach petycję (wręczoną przez posła ks. 
Chełmeckiego), wykazującą dowodnie, że podpi­
sy na petycjach przeciw przeprowadzeniu ró­
wnouprawnienia na Szlązku są podrobione.

Klnb czeski w Pradze chwalił już i ogłosił 
petycję do Rady pańotwa w sprawie szlązkiej. 
Celem ćej petycji jest ,,przeprowadzenie zupeł­
nej równości narodu czeskiego z niemieckim cc 
do używani!, języka narodowego na Szlązku". 
Wy liczy wizy rozmaii ę krzywdy, jakich Czesi 
szlążcy w tym względzie doznają, stawia pety­
cja następujące żądania:

„Wys. Izba posłów raczy Wys. rządowi po 
lecić nar uńowe potrzeby Czechów aa Szlązku i 
npi aszać go, aby corychlej sptłnii następujące 
punkta:

1) Aby język czeski ty ł uży wany jako wy­
kładowy w ludowych szkułach gmin czeskich, 
jp.k to §. 5i. planu szkolnego i §. 6. ustawy z 
d. 24. maja 1869 nr. 62 Dz- p. p. postanawia.

2) Aby w Opawie założono czeskie semina- 
rjum nauczycielskie, połączone ze szkołą wi 
czeń dla tych dzieci czeskich, które w szkołacL 
opawskich nic mogą należytego otrzymać wy­
kształcenia.

3) Aby w Opawie ccnaj mniej jedną szkołę 
średnią, bądź realną, bądź gimnazjum, z fundc 
szów państwowych utworzono.

4) Aby rozporządzenie ministerjalne z d. 3. 
listopada 1851 1. 13.470, mocą którego ję .̂yk 
czeski z państwowego urzęlowania wyklnczuiiym 
został, nniew&żniuno.

5) Aby c. k. urzędnicy państwowi w mo- 
rawslro-SŁlązLibj służbie administracyjnej i sądo­
wej (pod względem Lądowym Szlązk należy do 
Mora wy, p. r. G. N.) wykazywali się w pr .hty- 
cznyńi egzaminie z dotyczącej ich gałęzi służby 
odpowiedni! wiadomością języka tak czeskiego 
jak niemieckiego w słowie i piśaii?.

6) Aby organa państwowe w całym zakre­
sie życia publicznego, gdzie się stj k&ją z ludem 
czeskim w okolicach, przeważnie zamieszkJych 
przez Czechów, obowiązani byli Używać języka 
czeskiego tudzież aby narodowe piętno dotyczą­
cego powiatu i obwodu (bzl^ztr rożp .da się na 
obwod Opawski i Cieszyński; pr,. r. Q S .)  by­
ło też napisami zewnątrz i wewnątrz państwo­
wych badynków uwydatnione."

Ze względu n& przestrogę, jaką nam dała 
w tej sprawie nasza korespondencja cieszyńska 
(o czechizowasin gmin polskich na Szlązkn au- 
śtrj&ckim), musimy podnieść dwa punkta moty­
wów tej petycji. Otóż dzielnica Opawska należy 
wedłng tych motywów /. dawien dawna do Mo­
rawy - o dzielniej Cieszyńskiej petycja tego 
nie twierdzi, ale wykazuje, że w Opawskiem 
jest. 62.000 & w Cieszyńskiem 50.000 Czechów. 
A drugi ustęp tak brzmi:

„Czeski lud na Szlązku, będąc świadom fak­
tu, że O p a w s k i e  jest z dawna częścią Mora­
wy, siebie „morawskim* nazywa a u »ywa pise- 
m nego języka czeskiego, który dobrze rozumie 
Jest przeto rzeczą nie tylko słuszną, ale i spra­
wiedliwą, aby wszelkie sądowe, tndzież i inne 
akta w c. k.sądach i urzędach w O p a w s k i e m  
i C i e s z y ń s k i e m  załatwiane były w tym ję­
zyku, v  którym wniesione zostały."

Otóż nie rozumiemy, zkąd by się w Cie- 
czyńskiem niemal tylu Czechów znala­
zło co w Opawskiem. Dążność przytoczonych 
powyżej ustępów petycji mogłaby być jaśnieiszą.

Zwracamy przytem uwagę że podany w 
Pi tik tekst t&k mutywów petycji jak i jej po­
stulatów jest niedokładny.

Na poparcie doniesień naszej korespondencji 
cieszyńskiej ̂ przj taczamy tu z ostatniego nume 
rn Gmazdifi Cieszyn.Mej korespondencję z Fry­
sztackiego, możnaoy powiedzieć, aż do pokorno- 
ści delikatną w kińcu dla niewłaściwych aspi- 
racyj rześkich:

„Donc^zę wam, zc się ia  ważną zanosi 
ztnianę w Łazach i Foi-ębie Tam bowiem od da­
wna językiem wykładowym w szkole jest język

czeski, chociaż lodek tamiejszy po polsku mówi, 
jak około Cieszyna. Języ] czeski znalazł suną 
podporę w tamtejszych nrzęauikach ,ró. niczych, 
którzy po większej części z Czech lub Morawy 
pochodzą. Chociaż k&żdego czasu poważamy na­
rodowców Czecnów, to przecież wyznać musimy, 
że w tej sprawie byli trochę upartymi, utrzymu­
jąc 2e język czeski w tamtójsźycn wlosj ach naj­
stosowniejszym jesn. Dla nicn zapewne,— ale nie 
dla lada i dziatek jego. A ęzy«, nie pięknie, ze 
oni też kochali swoje? I  nąjn posłużyć on: mogą 
za przekład: jak to wytrwale kochać należy co 
swoje. Oby i nasi zachowali' niezachwianą mi­
łość swego języka, swego .narodu — ehcci&żby 
ich i wiatry na wszystkie stron] świata rozpró­
szyły! A jńkże się to teraz niekiedy dzieje! Zna­
my wielu takich, którzy ęh rodzili pod polską 
sti zechą, a gdy trochę odrośli' od matki łona i 
na naszą zgnbę pozn4i Cieszyn lab ińne podo­
bne miejsca — z pogarda spoglądać zaczęli na 
swoje obyczaje, na twoich ziomków, udawąjąc 
że są Niemcami. O zgrozo! — Lecz zboczyliśmy 
trocho, wróćmy do Łazów i Poręby. — Teia* 
więc światlejsi obywatele uznają niewłaściwość 
języka czeskiego w szkołach tamtejszych i za­
mierzają zmianę t- j. ogłoszenie języka polskie 
go językiem wykładowym "Wielce chwalebnie! 
Robimy tylko uwagę tę, że takowa zmiana uie 
powinna być przeprowadzoną w jednym miesiącu 
lab roka. Zastępstwo gminy powinno uchwalić, 
a przepiowadzeuie tej uch wały musi postępować 
w szkole powoli; bo zanadto goi li w e, mogłoby 
wywołać nieukoutentowanie; a przecież potrzeba 
wywi łać zamiłowanie języka polskiego; któ- 
regu znaczenie ludek polski coraz lepiej poznaje. 
Więc radzimy: „Powoli dalej zajdziesz,* i wo­
łamy grzmiące: Szczęść Boże!"

Korespondencje ;,Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 19. lutego.

(§.) Centraliści przegrali przy świeże od- 
bytycn wyborach z większej posiadłości w Cze­
chach walną bitwę. Przyznają to oni oami w 
organach swej prasy, i to na»et w sposób pła­
czliwy. Czeska naród, va szlachta p A !ca rym 
razem swych przeciwników 28 głosami a w tej 
nadspodziewanie znaczniej większości lezy też 
poniekąk rękojmia, że i przy przyszłych wybo­
rach Czesi zwyciężą i nie Jednego ale dwudzie­
stu kilka posłów z tej ku ji do Rady państwa 
wprowadzą, Większa własność w Czechach 
stanowiła dotychczas opokę siły centralistow, 
Ona nadała Niemcom przewagę w sejmie cze­
skim i ona icż mogła przy następnych wyborach 
do Rady państwa zakwestionować całą większość 
autonomistów w parlameucie austijackim,. zwła­
szcza, że centraliści o żadnym kompromisie nie 
byliby i myśleli. Teiuz raptem zmieuia się sy­
tuacja. Opoka ich ja Ir gdyby dyn»n.iiem wysa­
dzona w powietrze i śladu po niąj niema, o w 
szem teraz staje, się ona podstawą potęgi w pierw 

’ " Cż ' *

„C ,»si nie mogą sie posiąść z radości z po 
wodo zwycięztwa fcudałów w czeskiej kniji 
dworckiej" — pisze Deutsche Ztg. — „Czesi z 
[zupełnym spokojem traktują wynik wyboru w 
czeskiej kurjl dworskiej" — pisze Wiener illg. 
Ztg. Prawdą Jest jednak, że tylko młodoczeskim 
Narodum Listom roi się zwinięcie kaj*ji dwoi - 
okiej w ogóle, co jest obec\iu liczem jak_ tylko 
iurojeniem. Pisma starocze tie zaś nie do­
magają się nawet natychmiastowego rozwiązy­
wania sąjmn czes&iego, jak centraliści z trwogą 
zapowiadają Pisma te Łąd’i tylko, aby rząd 
na następnej sesji sejmu czeskiego wniósł, podo 
bny zeithammeiowśkieinu profekt refoijuy krajo­
wej ói^Lynacji wyborczej có <$> kn.ji dworskiej 
(projekt zeithammerowski dotyczy wyborów do 
R«dy państwa). „Jeżeli obecna, centralistyczna 
większość sejmn okaże się rozumną i nmiarko- 
Wauą i. przyjunie ten projekt, to należałoby na 
tern poprzestać. Gdyby go jednak odrzneiła, to 
powinien rząd odwołać się do takiego sejmn, 
v  którym by według zrotroaego właśnie do­
świadczenia mógł łatwo sprawiedliwą i poje­
dnawczą większość uzyskać i wniosek swój prze­
prowadzić, tak iżby narerzcii usunięte zostały 
bodaj najjaskrawsze niesprawiedliwości obecnej 
sztucznej o-dynacji wyborczej"

Zresztą C/esi wcale nie zamyślają zarzneić 
teraz projekt Zeithan.mera. Gdyby rzeczy tak na­
dal ststv jak w chwili wyboru z d. 18. bm., to 
centraliści z .23 rnjchsratowych nundatów cze­
skiej kn) ji dworskiej nigdy by ani jednego nie 
otrzymali, podczas gdy według prejęktu Zeit- 
hammbiL mogą mieć 5 pewnych a do tego je­
szcze kilka możliwych mandatów. Czesi jednak 
wolą ni niej mandatów, ale pewnych, a oraz nie 
zależeć od rządu.

Bliższe szcŁ"igóły nowe do wyboru z d. 18. 
bm. nie nadeszły żadne — odsłoniło się tylko 
kilka kłanutw w dotyczących doniesieniach cen­
tralistycznych, które n&s jednak wcale nie zaj­
mują.

Prawica nosi ij  z zamiarem obmyślenia 
Sposobów ku zapobiegania takim bardom, jakie 
oentr&lrści wyprawiali zwłaszcza na końca osta­
tniego posiedzenia Izby posłów.

żenie memorjału pornczyło Koło j osłom Mieiu- 
szowskieiun i Chrzanowskiemu Na uem samem 
posiu^zemu wyznaczyło Koło z swej strony do 
komisji, mającej obrad iwać nad taryfą cłową, 
Grocholskiego, Jaworskiego, Bauma, Dzieduszy- 
ekiego i Hoppena

Praya d. 17. lutego.
(X) V. imienia komitetu przedwyborczego 

dla wyboru jednego członka lo R ay państwa z 
ki tji w iększych posiadłość, w miej hr. Thaaa, 
który do Izby panów powołany i ustał, zaprasza 
hr. Franciszek Thun wszystkich wyborców par- 
tji konserwatywnej na dzień dzisiejszy w cela 
, mówieniu dotyczącego wyboio, który się d. 18. 
b. m. w namiestnictwie odbędzie.

Ze kandydat partji autonomicznej, ks. Fer­
dynand' Lobkowic z orny wyborcze' zwycięsko 
wyjdzie, nie ma v ątpliwcsci, i -» jnż' i tak sko­
ki rabnlistyczne centralistóa wielo wyborcom t. 
zw. partji kompromisowy kością w gorćie stoją. 
Centraliic, kandydają na posła hr. Oswalda TLr-

szym rzędzie Czechów w dabzym zaś wszystkim 
autonomistów. Centraliści uee: iają u Jeżycie do­
niosłość przegranej uitwy i d’au me można 
się dziwić, iż tak żałośnie zaczynają kwilić, jak 
to właśnie dzisiejsza Wiener &l\g. Ztg. czyni w 
wstępnym artykule. „Frakcja opozycji8 zbiera 
więc owoce swego poetycznego — nihilizmn.

R)z umie się samo przez się, że z drogiej 
strony klęska centralistów niepoślednio wzmocni 
stanowisko gabinetu i większości parlamentarnej, 
a ło tak dalece nawet, iż obecnie wai tość wniosku 
Zeithamera dotyczącego zmiany ordynacji wy 
borczej w więk°zej posiadłości w CzecnacL st»je 
się dla autonomistów problematyczną

Dlatego też spodziewać się multa, że cen- 
traliści, którzy dotychczas robili przeciw tema 
wniuskowi opuaycję na ęabdj, będą go teraz po­
pierali, gdyż przez pyzyjęcie tikowego w oby­
dwóch łzoach zdołają przynajmniej pewną liczbę 
mandatów z kurii większej posiadłości w Cze 
ch&cL uratować dla siebie

Moi. i Skobelewa miana w Paryżu do depu- 
t&cji studentów serbskich zelektryzowała tutej­
sze sfery polityczne i opinię pnbliczną. Mii & 
to jednak wątpić należy, czyli doniosłość jej ro­
zumiano w pałacu ministerstwa spraw zagra- 
niemych gdzie obecnie dzierzy władzę naiwny 
cptymista lr. Kalnoky. Dyplomata ten ma siać 
uszy bawełną zatkane,: jeśli krzyków zgrai pan- 
slawistycznej nie słyszy i  zawsze je lcze  wierzy 
w przyjaźne usposobienie Moskwy dla Austiji. 
Doprawdy zsbawną jest metoda, jaką pułurzę- 
dowcy hr. Kaluokiego starają się osłabić wszelką 
doniosłość demonstracyj panslawistycznych, cho­
ciażby one pochodziły Zu strony moskiewskiego 
jeneniła, znajdującego się w czynnej służbie i 
rapewne też zaufanie sweg) cara posiadającego, 
skoro tenże jego nazwisko daje nowowybudowa- 
nemu okrętowi wojennemu.

Półnrzędowcy gdaczą, że państwowe stosun­
ki Austrji z Moskwą są dobre, a to wyetar- 
c” a. Skobielew może sobie prywatnie mówić co 
mu się podeba, słow? jego nie mają żaduej głęb­
szej doniosłości. Iście gęsi to r&d takich półu- 
rzędoweów !...

Na ostatniem swem posiedzenia rezpoczęło 
Koło poLskie rozprawę szczegółową nad budże­
tem. Jrzy pozycji „regulacja rzek" wywiązała 
się dość żywa dyskusja. Hr. Mieroszowski pod­
niósł, że Galicja, co do regulacji rzek. pn maco­
szemu jest traktowaną, że tak dłago, dopokąd 
rząd nie zdecyduje sit wedle pewnego racjonal­
nego systemu i z większym nakładem pienię­
żnym przystąpić do regulacji rzek w Galicji 
samy niedostateczne, na ten cel wydawane, po­
zostaną zmarnowanym groszem, który dla skar­
bu państwa przynosi uszczerbek, a Ua kraju nie 
przynosi żadnego pożytkn. Oszczędność jest tu 
marnotrawstwem, i dlatego powinno Koło polskie 
obstawać przy swych żądaniach które w memo 
rjale w zeszłym roku hr. Taaffemn wzręczonym, 
vyłuszczone zostały. W podobnym duchu prze 
mawiał i poseł Chrzanowski. W końca uchwali­
ło Koło wystosować ponowny memorjał w tej 
sp. iwie do rządn i powtórzyć z naciskiem swe 
żądania popizednio już rządowi objawione. Uło

na syna. *)
Słynny podróż1 ik afrykański, dr. Holnb, 

miał dzi> iaj w wielkiej’ sali ratuszowej wykład 
na dochód Towarzystwa nzjóluAćyuznego, na któ­
rym się oprócz arcyks. Rudolfa i arcyks. Stefa­
nii, liczne grono uozonycL profesorów, arysto­
kracji i mieszczaństwa pragski^go znajdowało. 
Prelegent mówił tym razem z dziedziny roślin, 
jakotei o różnego rodzaju ptakach w południo­
wej Afryce, dokumentując swój wykłai prakty- 
uzuemi okazami różnych kwiatów i roślin, tu­
dzież wypchanych ptaków, które posiada z po­
bytu swego w stepach afrykańskich. Wykład dr. 
Holuoa, zajmujący licznie zebraną publiczność, był 
przed powtórnym wyjazdem tegoż do Afryki, o- 
statnim w Pradze, prżetu tr 1 nie zbywało na 
wieln uściskach pożegnalnych od rodaków i 
przyjaciół w Pradze, a osobliwie od protektora, 

Ruddlfa, który, będąc sam miło­
śnikiem wszystkich umiejętności przyrodniczych, 
żadnej nadarzającej się sposobności nie omija, aże­
by sprawii xej swą sympatję okazać.

Brygadjer załogi pragskiej, jen. Dawid Rohn- 
berg, otrzymał rozkaz w przeciągu 48 godzin 
udać na miejsce powstania. W tym celu wy­
jechał tenże natychmiast, ndająć się wprost do 
Serajewa.

Znany teutou. pragskl i przez byłego mini­
stra Stremayera importowany kalturtrlger z 
.Reichu , profes >r WsoecLnnsyr pmg8Li*4 dr* 

Klcbs, zost&i na fakultet medyc sny dc Zurychu 
powołańy, dokąd się niezwłocznie udaje. Żal ńie- 
smiertj ogarnął: pragsl 5-niemiec>ą „Redehalle" 
i borszaków, z powoda straty słynnego renega­
ta, któremu knajpy, cerewizy i bljsnry bnrszow- 
skie bardzo na sercu leżały. Pożądanem byłoby 
tylko, żeby jeszcze inni przez Stremayera impor­
towani apostołowie mądiuśui „niewdzięczny" na­
ród czeski i ich kraj jak najprędzej opuścili, 
bo od czasn jak hi. Taafie energicznie w Ra 
dzie państwa wspomniał coś o „krwi", jest pa­
nom tym jakoś nieb&rdzo „geheuer im siayiscben 
Oesterreich", a że rycerze ci na widok krwi 
mdleją, to się zupełnie z ich tchórzuwską nata- 
ra zgadza.

Inspektor krajowej czeskiej Rady szkiiaej. 
znany -n swej czołobitności dla wszystkiego cj 
niemieckie, ks. Hradil, zosiai pensjonowany, je­
dnakowoż tym razem bez ooligatnego „krzyży­
ka*, na miejsce tugoż został iyrektor czeskiego 
gimnazjum dr, Tille, powszechnie zn&uy i lnbio- 
ny jakoteż zdolny p< lagog, inspektorem miano­
wany. Dr. Tille będzie miał wide trudności do 
zwalczenia pomiędzy większością centralistyczną 
krajowej Rady szkolnej, ale spodziewać się r v  
lezy, że przy energii, jaką posiada, świetnie wyj­
dzie z walki, z chlubą dla swego krajn.

„Rasstij Krużok ‘ w Pradze wj Drawiał d. 
16. lutego hece z moskiewska „maslanicą* w 
lokalu ^wyn w L'me'eckiej besedzie. Wielki kon­
cert przy współudziale najprzedniejszych sił ar­
tystycznych Towarzystwa, zebrał liczne grono 
przyjaciół braci Moskali i tych że samych na eze- 
le swego przewódzcy duchownego „dłngobro-

*) Wybór wypadł, j ik  ja i wozoraj donosib- 
śmy, na korzyść autonomistów.
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I oto wchodzą, najporządniejsi gospodarze 
wsi, krokiem nieśmiałym, w postawie pokonuj, 
z czapką w ręku.

— (Jzegoż chcecie, mój Andrzeju? zwraca 
się pan domu do najstarszego wiekiem, siwego już 
o r^zumnem spojrzenia starca, który na czele in­
nych, zbliży] się, i pokłoniwszy się nisko, prze­
mówił tak:

— Da my foto przyszli da Boha i da pa- 
na ‘) R m *,j nas panoczku!

T  Có| takiego, co si^ stało, przecież wie­
cie, że wam nic nie odmawiam, i robię dla was 
wssystko co mogę.

— JJa my to wiemy, panie — i bądź pan 
pewny, ścmy i dzieci nasil zapomną w*m 
tego. Al- tń idźie o kogo innego o sąsiada 
naszego idzie. Otóż przyszliśmy prosić, abyś pan 
wielmożny wyjednał u niego skasowanie szynku 
w Zalesia. U naŝ  już, chawała Bor:u i dzięki 
Panu, tego licha me ma; ale dopóki zyd będzie 
tam, to dla nas nie spodziewać się dobra. Jaki

') Sposób mówienia włościan na Rusi litewskie].

taki czmychnie przez las, ot jest i wódka. A 
tam żyd panie chytry, to i wódkę czemś zapra­
wił. i zniżył cenę tak, że ludzie chyłkiem jak 
na lep ciągną. Otóż zmiłnj się panie nad nami, 
zrób to, wymóż na sąsledzie, żeby ten przeklę­
ty „/.ynk skasował. Bo widzi pin wielmożny, 
my biedni, głupi, tak to jak dzieci—choć wiemy, 

t< grzech, nie mamy siły oprztć s;ę pokusie. 
B *tuj nas panie, ulitujcie się nad nami, a Bóg 
was nagrodzi. ’

Rozumie się, że.zacny Pusz,. ., którego ionaksiu- 
żniczka /  doniu i s.ostra, były nauczycielkami w 
założonej przez siebie szkółce wiejskiej, .obiecał 
wstawić się gdzie należy i dołożyć starań, aby 
się zadość stało tej prośbie. Okazało się jednak, 
że.,sąsiad ua tę sprawę inaczej się zapatrvwał, 
bo nazwawszy marzycielstwem zabieg nmoral- 
njenia 'udu, nie przyjął propozycji skasowania 
szynku, motywując.,tem, że właśnie w czasach, 
gfly inni szyna’ kasują, jeeo logika uważa za 
rżecz słuszną i pożyteczną podwoić ich liczbę. 
Co tez i zrobił, 

j Drugi niemniej też e’ia -kterystyczny p.jjy- 
' „  „  , n  rodzajń, spotkał3m rąz, jadąc z Ko- 
oinn. d( Wiln - Siedziało nas kilku w wagonie.
Więc gaw;ędki zawiązała, sję o JRrawach Jbieią-
wina dc Wilni* Siei
Więc gawędka zawi;.......
CtCh A łe natónc-a* SpraW/ i war"»eiHięzu węsci 
była na u  cle, jeden tędy ■*, jadącycu kc oni« „y 
p. Bor,..oz, ińóWiąc wiej, *»k się odezi ałj 

— Ci księga. «o naprawdę u nąs powaijo 
wib — kiedy tak dalej potrwa — tót tc ruma 

izi. Ale ja przscież memu usłużyłem kapital­
nie. h, p] zeszłym tygodniu był fe^t w pararii. a 
więc jadę do kóśeipła, : słucham kazania, i po 
mszy, choć nie lubię klechy idę do plebanii. 
Tam -iedzę — gawędzę u .tern to owem z , dobrą 
godzinę; narDszcie pożegnawszy proboszcza Wy­
chodzę; ale wyszedłszy za bramę, przy której

stało dużo ludzi jako w dniu fugowym, idąc — 
udaję, że się chwieję — i zataozam. Znajomi i 
nieznajomi np-jrzel na mnie, ze zdziwieniem 
więc zbliżam się i powiadam A cóż tak patizy- 
cie, hę ? — a no, podpiłem sobie u proboszcza.

— A ełyszeliśoie kazanie dzisiejsze o wstrze­
mięźliwości — co? No toż my sobie tak po ka­
zaniu we dwóch pociągnęli z księdzem. — A co? 
Bo to wszystko głupstwo, co tam po gazeiach 
piszą — słowo wiatr — a na frasunek dobry 
trunek, to grnnt — reszta fnrda,

— I  państwu powiecie — podciąłem 
księdza w opinii i jego wstrzemięźliwość.

Takie to fazy przechodzić musi u nas każ la 
Sjiołerzna i-obota. A mówił to buz zarumienienia 
sj? .?z^bwiek dobrego towarzyst wa — wysóce 
skoligirouy. Prywata, egoizm, cynizm, to bodai 

w  "** wr0Śi nesze Al s wróćmy na di-ogę- 
Wyjechawszy z Wałówki i minąwszy emen- 

1 z, widać na lewo i na prawo, rozrzucone li­
czne dwory i dwirki. Na prawo Jaroszyce ue- 
guyś biemir .dzkicn polem Sanlao:owskich ; dalej 
Kosicze, gazie żył jeszcze szanowany powsze-

Nieizabytowskich; potem Mir»ty 
cae flaciskieh- Te ostatnie r-,zywodŁ.ą mi wspo­
mnienie miłe, spęda "nej wjlii Nowego roku w 
saerokiem £ de przyjaciół. Daruje mi więc czy­
telnik, że niecc zboczę z drogi.

Było to ,1843 roku. Wszczepiony świeżo 
literaturą, umantyzm, wspierany wpływem wi­
leńskiej miodzieży budząc z odrętwienia duch 
nśrodu — rozegzaltcwywał z dniem każdym co­
raz więcej młode pokolenie. Potężnym głosem 
mistrzów słowa zbudzona społeczność, zapragnę 
ła powetować czas stracony — i zrywała na

Wszystkie strony, więzy chroniczni dotąd od u- 
paj u powstania 133 roka apatii I  nic dziwne­
go, skazana na -agładę zbndziwszy się raz, 
rwała się do życia. Otóż, śród pasma zabaw, 
które jako ayraz łączności,, oyły pierwszym te­
go życia objawem, młódź całego prawie powiatu 
umówiła się zjechać m. pewną godzinę do Dwor­
ca Michała Wer zczak1 aoy weteranowi Fila- 
letów i przyjacielowi Mickiewicza, złożyć na­
leżny hołd uszanowania * tyczenia noworoczne. *)

Jak postanowiono, tak i zrobiono Wprzód 
jednak ąechanu się do Tracewicz Przygód-kich 
aby ztamtąd m grrmio, rdać się do Dwo-ea. 
Gospodarzem podówczas Tracewicz b] l najr* u  
szy ,z braci, Przygodzki, (zwai y Jean de
T 'ąra, dlatego, że po zniesieniu uniwersytetu wi- 
■eu „1 igo, w „ jin ersytecie paryskim kończył na-

, j? f° człowiek światły; jako nczeń i wiel- 
n i i Gmzota, śledził pilnie za ruchem umysło- 
wjm, .w kraju i - granicą, zajmował sięlitera- 
tF ^  .1 I°lityKą, jak przystaje u.j wykształconego 
ziemianin?; — przedewśzystkien zaś był to zac- 
ry ęzuwiiek, dobry sąsiad i uprzejmy gospodarz, 
r  krót kim więc wypoczynku i węgrzynie, w 

óiy 'Ditowała zawsze jego piwnica, ruszyli­
śmy dolej.

Rozumie tię, że szereg zaprzęgów był nie 
m°‘*v, Łonie dzielne, jazda wesoła. Ponieważ 
prży tejże samej dolirie rz. serwccry, naj kfó 
ią położone Tracę wicie, w kierunku ku stronie 
Cyryna, było kilka innych dworów, — więc też

Wraz, niewiele co ujechawszy, mijamy Tuhano- 
wicze.

Kfó/ dziś z Polaków, — a cóż dopiero kto 
z Litwinów, mógłby obojętnie minąć tę kolebkę 
M-iiyU — tę pierwszą stację ta hwytów i ma 
)zi ń Adama!— otoczoną aureolą poezji, pamią­
tek ; — z jej kaplicą na wzgórzu, obok oraczy 
Adama; — z jej altaną lipową; — z jej kor- 
hankami, co cichym szmerem dęDÓw odwiecznymi 
zdają się szeptać i iączyć z sobą imiona tych, 
których los rozłączył!

Urocza ta. wśród cienistych kląbów położo­
na rezydencja, cicha teraz i posępna, — w« ■- 
«iwą śniegu i szronu, jakby całunom śmierci po­
kryta. Pustkami reź stoi i owa historyczka ofi­
cyna (murowanka) kwatera niegdyś Adama i je­
go młodych pi zyjaciół. *)

A i we dworze veż cicho; bo tam dogorywa 
siamotny prawie pan dor n, stary prezydent, Jaą  
Thhanowsk Z wesołego otoczenia, które z* 
Życia jego żony z ł‘ “ oŁ a młodzieżą saionyTu- 
hanowicz, — pozostała l  i tylko Win . słniba i 
Zenowic/, jeden z rozbitków dawnej nowogrodz- 
kiej pAlestry, a obecnie rezydent, przyjaciel i 
p » mer do mariasza. Zbiera un stare kofęgi, 'jjflr 
i ty r  selkie Irnkr — cżeiń Już źapełhił śt) -J- 
nić, i spisuje di księgi -tha rerum wszystko na 
cb patbzy f o ezeni gdzie zasłyszy. —■ Gdzie 
tó podziało — nie wiadomo.

*) Umarł w 1856 roku, w poeżątkach wiosny.
Wrócił w dobrem zdrowiu od br&ta ze amolczyc 
wieczoi-em; — nazajutrz znaleziono go bez :y* 
cia. Pochowany w Worończy, w grobach rodzin­
nych pod kościołem.

(B. c-m)
w dej nit zmienOp od czaąćw Mie-

 , loci&ż Ti^uOjRricze puzeemF * 978r
sem w posiadanie TiSanówskićh, przez,, zamianę 
z Wereszczanami na^SmoHuice.j Kwateiywaaem 
tatń ńićraż będąc1' gościem zacnego s. p. Konstan­
tego Tnhanowskiego.

) Nic się 
kiewicza, chi



tego" popa Labedjewa, juko też jego nierozłą­
cznego adjutanta i diaka tutejszej prawosławnej 
cerkwi Apraksynowa. Siostry, panny Worlicek 
grały różne sonety i dumki mosk. panna Schulz, 
córka tutejszego dyrektora orkiestry teatralnej 
niemieckiej, urodzona Warszawianka, z matki 
polki, grała na fortepianie, za co dostała wcale 
okazały bukiecik z fiołków północnych. Panowie 
Kałasznikow i Kazin śpiewali „Hej batiuszka 
cztodjelajesz“ i wiele innych pieśni moskiewskich. 
Szkoda tylko, że nie mogłem dłnżej pozostać na 
czaju moskiewskim, który po koncercie dawano, 
bo_musiałem się okofo godz. lOej udać do swo­
ich", którzy właśnie w tym samym dniu bardzo 
licznie w hotelu Platteis na wieczorek polski z 
tańcami się zgromadzili.

Rzym d. 15. lutego.
Bojaźliwy p. Depretis i koledzy jego, któ­

rym chodzi o utrzymanie^ się jak najdłużej' 
u władzy, poczęli się obawiać, aby p. Crispi i 
inni nieprzejednani radykaliści nieporzucili ga­
binetu i niegłosowali przeciwko całej ustawie o 
głosowaniu ze spisu. Chcąc tedy, aby wilk był 
syty i koza cała weszli w układy z krańcowymi, 
i zamiast stanąć otwarcie i mężnie w obronie 
zasady ograniczonego wotum uchwalonej już 
przez Izbę, -wyrobili u komisji poprawkę, mocą 
której przedstawicielstwo mniejszości miało się 
dopiero poczynać w okręgach obierających pięciu 
posłów, z wykluczeniem okręgów o trzech i 
czterech posłach. Tym sposobem zamiast 133 
mandatów otrzymywały mniejszości tylko 33, al­
bowiem niewiele jest miast we Włoszech, które 
pięciu przedstawicieli wysyłają do parlamentu, a 
kilka tylko, które liczą ich więcej.

Na ouegdajszem posiedzeniu p. Farini podał 
jednak nową poprawkę opartą na nowem okre­
śleniu okręgów wyborczych, skutkiem której liczba 
okręgów obierających po pięciu posłów pomno­
żona została dodatkiem pięciu, tak iż w mniej­
szości zyskują 38 przedstawicieli, i artykuł 45 
stanowczo w ten sposób uchwalony został.'

Wczoraj zaś nastąpiło tajne głosowanie nac 
całością ustawy o głosowaniu podług spisu. Gło­
sujących było 343, z których 200 oświadczyło 
się za ustawą a 143 przeciwko niej. Całość 
projektu miała tedy za sobą większość tylko 57 
głosów, wówczas gdy jawne głosowanie dało było 
gabinetowi większość 160.

Ważna ta uchwała przedłożona będzie nieba­
wem senatowi, który, jak powiadają, nie może 
się zająć jej rozbiorem przed Wielkanocą. Wło­
chy więc uzyskały reformę wyborczą i głosowa­
nie ze spisu, i uświęciły zasadę przedstawiciel 
stwa mniejszości, ale wielce ograniczoną.

W skutek awantury moskiewskiej w Hnili 
czkach i śmiertelnej kompromitacji unickiego du­
chowieństwa w Galicji wobec Stolicy świętej, 
sprawa unii, tak srodze tutaj kuszonej, ówdzie 
zaś prześladowanej przez Moskwę, ogromnego 
do razu znaczenia nabrała w oczach papieża. 
Kardynał Jacobini, z rozkazu Ojca świętego, e- 
nergicznie bardzo przemówił do p. Buteniewa. 
carskiego przedstawiciela, a ten zaprzeczyć nie 
mógł intrydze hnilickiej, jak zaprzeczał prześla­
dowaniom podlaskim i warszawskim, bo przecież 
nuncjatura wiedeńska zakomunikowała niewątpli­
we wiadomości i dowody, które hr. Paar amba­
sador austrjacki poświadcza. To wszystko spra­
wiło, że toczące się nkłady między p. Butenie- 
wem a Stolicą świętą względem obsadzenia wa­
kujących w Polsce stolic, zawieszone znowu zo­
stały. Ks. GombraLowlcz zapewne powołany bę 
dzie do Rzymu ad audiendum verbum, Święto- 
jurcom zaś, którzy rej wodzili tak długo w Ga 
licji, dzięki tolerancji p. Potockiego, nie pozo­
stanie wkrótce wobec chmury, co się na nich 
zbiera w Watykanie, jak jedyny tylko zbawię 
nia środek: najęcie kilku czy kilkunastu żydo­
wskich fur i emigrowanie do carstwa, z żonami 
dziatwą i rupieciami. Dla naszego poczciwego 
ruskiego ludu będzie to prawdziwa łaska O 
patrzności. Czysto polityczny moskiewski spisek 
w Galicji, który zawczesne odstępstwo Hniliczek 
wydało, miał bardzo wielkie rozmiary: całe du 
chowieństwo ruskie miało przejść na prawosła 
wie i lud za sobą pociągnąć, przyczem miało 
nastąpić wkroczenie wojsk moskiewskich do Ga­
licji, poprzedzone buntem chłopstwa, rzezią Po 
laków łacińskiego obrządku i rokoszem prze 
ciwko Austrji jak w Hercegowinie. To wynika 
z niewątpliwych raportów, jakie w Watykanie 
otrzymano. Rząd włoski zaś, jak wam oddawna 
donosiłem, podobneż raporta otrzymał był od 
konsulów swoich.

Po tych wypadkach zupełna reforma ko­
ścioła ruskiego w Galicji nastąpić musi. Rzym 
bardzo się ostro do tej reformy weźmie. Władze 
w Galicji, które niesłychanej opieszałości i nie 
zdamości dały dowody, pozmieniane zostaną 
przez rząd.

Cudna i wyjątkowa całkiem pogoda sprzy­
ja tutaj zabawom zapustnym i ulicznemu karna­
wałowi, który rzeczywiście jest prześwietnym 
tego roku.

Dziś wieczór dany będzie drugi wielki bal 
u dworu w Kwirynalskim pałacu

Wniosek p. Zijgmiinta Strusiewicza
przedłożony na posiedzeniu komitetu Towarzy­
stwa gosp. galic. dnia 18. stycznia 1882, doty­
czący sposobu zapobieżenia szerzącej się nędzy 
agraryjnej między włościanami, opiewa jak na­

stępuje :
Nie potrzebuję dowodzić, jak zastraszające 

rozmiary przybiera obdłużenie mąjątków wło­
ściańskich i wywołana tern nędza agraryjna. 
Każdy z nas czuje to dotkliwie, i wszelkich do­
kładamy starań, ażeby szerzącemu się złemu
zapobiedz!

Niestety! proponowane, a po części nawet 
w życie wprowadzane środki nie prowadzą do 
celu, gdyż wszystkie dążą do ułatwienia kredytu, 
to znaczy do nowego obdłużenia posiadłości ziem­
skiej ! Długami zaś z długów nie wyratuje!

Nie ułatwiać, ale utrudniać obdłużenie ma­
jątków, obudzić ducha oszczędności i zamiłowa­
nia pracy, umoralnić i moralnie zniewolić do 
pracy posiadaczy gruntów, dla zachowania swej 
ojcowizny dla siebie i swoich następców, oto są 
środki, któremi do celu dążyć powinniśmy.

Rozpatrując się w stosunkach ekonomicz­
nych, agraryjnyeh i ustawodawczych różnych 
krajów,; przyszedłem do przekonania, że wy­
tknięta powyżej droga znaleść może wyraz tylko 
w zaprowadzeniu u nas „ n i e o b d l u z a l n y c h  
o b s z a r ó w *  na wzór amerykańskich „Home- 
stead“ nienaruszalnych.

Na podstawie prawa nieobdłużalne i z pod 
egzekucyjnej sprzedaży wyjęte obszary, przede- 
dewszystkiem posiadłości włościańskie, położą 
fundament zdrowemu kredytowi, zapobiegliwości 
i oszczędności, umoralnią i zmuszą do pracy za­
wodowej, do szukania zarobku w przemyśle do­
mowym i gospodarstwach większych, i tą  drogą

doprowadzą niechybnie do wyzwolenia z rąk ii 
chwiarskich, do ogólnego dobrobytu.

Wnoszę przeto:
„Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego 

galicyjskiego jako instytucja, stojąca na straży 
interesów ziemiańskich, postara się, celem zapo 
bieżenia szerzeniu się nędzy agraryjnej i wytwo­
rzenia zamożnego stanu drobnych właścicieli, 
zaprowadzenie dla Galicji:

„ P r a wa  o n i e o b d ł u ż a l u y c h  o b s z a ­
rach" (Heimst&tte-Gesetz). Główne zasady ta 
kiego prawa o nieobdłużaluych obszarach były 
by następujące:

1) Prawo to obowiązywać powinno bez wy 
jątku każdego rolnika, nieposiadającego więee 
ziemi, jak obszar przynoszący razem 50 złr. do 
chodu katastralnego.

2) Prawo to powinno przysługiwać każde 
mu rolnikowi, którego posiadłość gruntowa po 
wyżej 50 złr. dochodu Katastralnego jest osza 
eowaną

3) Maximum obszaru nieobdłużaluego pro 
ponuję w wartości 1 000 złr., która to wartość 
nie przez osobne oszacowanie, ale z 20-krotnego 
dochodu katastralnego rachunkiem ma być ozna­
czona.

4) Powyżej podane maximum nie wyklucza 
tworzenia mniejszych obszarów nienaruszalnych, 
a granica minimalna oznaczona być może tylko 
osobnein prawem o minimum egzystencji, którego 
wniosek mój nie obejmuje.

5) Rolnik, posiadający więcej nad ozuaczo- 
czone pod 3) maximum ziemi, oznacza sam do 
wolnie, które kawałki w skład nienaruszalnego 
obszaru wchodzić i jako takie w księgach grun 
towych zapisane fcyć mają.

6) Obszar nieobdłużalny i jako taki w księ 
gach gruntowych zapisany, nie może być poa 
żadnym warunkiem Hipotecznie obdłużony i wy­
jęty jest wraz z budynkiem mieszkalnym i po- 
trzebnemi budynkami gospodarskiemi tak od eg­
zekucyjnego zajęcia, jak i sprzedaży na rzecz 
wierzycieli.

7) Również wyjęte są od egzekucyjnego za­
jęcia i sprzedaży na rzecz wierzycieli rucho­
mości, potrzebne do prowadzenia gospodarstwa 
rolnego i domowego, mianowicie: para koni lu 
wołów, dwie krowy, jeden pług, para bron, ra 
dło, jeden wóz, tudzież narzędzia do uprawy rę­
cznej ; dalej potrzebne do obsiewu roli nasienie

tyle materjałów pokarmowych dla rodziny wła­
ściciela, „obszaru nieobdłuźalnego* i jego inwen­
tarza, ile na wyżywienie do nowego zbiorn po 
trzeba.

8) Tylko za zaległe podatki może być ob 
szar nieobdłużalny egzekucyjnie zajęty, po spła­
ceniu wszakże należytości z dochodów tegoż ob 
szara, musi być obszar ten napo wrót do użytku 
właściciela zwrócony.

9) Sprzedaż zaś egzekucyjna dozwoloną być 
może tylko na podstawie wyroku karno-sądowe 
go, skazującego właściciela „obszaru nieobdłu 
żalnego" na wynagrodzenie szkód wyrządzonych 
komukolwiek rozmyślnie czynem zbrodniczym 
jak kradzież, podpalenie i t- p-

Celem rozpatrzenia się w tym projekcie, 
proponuję wybrać komisję z łona komitetu, zło­
żoną z pp. dr. Bilińskiego, dr. Piłata i dr. Skał­
ko wskiego, z którymi wspólnie wniosek mój bli 
żej opracować mogę."

Wniotek ten przyjęto i uchwalono przędło 
żyć Walnemn zgromadzeniu delegatów, które w 
tych dniach zbiera się we Lwowie.

Proces przeciw socjalistom w Poznaniu.
(Ciąg dalszy.)

Trzeci dzień 16. lutego rozpatrywania spra 
wy przeciw socjalistom rozpoczął prezes od po­
lecenia tłómaczowi panu Michalskiemu, aby od 
czytał inkryminowane ustępy z broszury : „Kto 
z czego żyje ?“ wydanej przez Jana Młota (pseu­
donim) w Warszawie 1881 r. Są to ekscen­
tryczne fantazje teoretyczne. Czytanie tej bro 
szury w polskim języku i jako tłómaczenie w 
niemieckim, zajęło przeszło cztery godziny czasu, 

Prezes zapytuje podsądnych, czy mają co do 
nadmienienia w sprawie tej broszury, ale żaden 
z podsądnym nie zabiera głosu. Prez.: Czy pod 
sądni Mendelsoha, albo Truszkowski pisali „Od 
powiedź na denuncjację “  Orędownika*  i gdzie 
drukowano tę odpowiedź ? Mendelsohn: Ja o tem 
nic nie wiem, druk podobny do dmku genew­
skiego. Truszkowski: Ja także tej odpowiedzi 
nie pisałem, a gdzie wydrukowaną była, tego 
też nie wiem, pewno w Genewie, skoro to miej­
sce tam w druku orzeczone. Prez.: Atoli bio­
rąc pod rachubę czas, kiedy Orędownik, pisał o 
socjalistach i czas, w którym odpowiedź ta po­
jawiła się tu w Poznaniu, nie podobna przypu 
ścić, aby odpowiedź ta mogła być drukowaną w 
Genewie i tu nadesłaną. Pods. Mendelsohn i 
Truszkowski oświadczają jednozgodnie, że mc 
o tej sprawie nie wiedzą. Prez.: Jakim sposo­
bem podsądny Truszkowski przyszedł do 400 
egzemplarzy tej Odpowiedzi ? Pod.: Jechałem do 
Rawicza koleją z kolegą, który miał jakąś pa­
czkę, której przecież w wagonie zostawić nie 
mogłem. W tej paczce były właśnie te druki. 

Prezes solwuje posiedzenie od godziny 2. do 
godz. 4.

Krótko przed czwartą stawili się znów żoł­
nierze, a odebrawszy ładunki, zajęli z nabitą 
bronią swoje stanowiska. Prezes rozpoczyna 
rozpatrywanie sprawy od przesłuchiwania świad­
ków, z których dwunastu na ten czas stawić się 
nakazał. Pierwszy wchodzi na salą Bolesław 
Stamm, który liczy lat 19, wyższy sekundaner 

gimnazjum św. Marji Magdaleny, katolik, a 
zaprzysiężony zeznaje:

W sierpniu r. z. kazał mi mój kuzyn cze­
tać na siebie w lokalu Miśkiewicza, poszedłem 

tam, wtem przybył do lokalu jakiś obcy pan, 
zaczął mówić o propagandzie socjalistycznej, a 
a nie chcąc tego słuchać, odszedłem.

Prezes. Czy tu z tych oskarżonych jest któ­
ry tym panem? — świadek: Nie. Wchodzi świa­
dek Leon Dąbkiewicz. Obr. Fahle: Świadek był 
w restauracji Mittaga, gdzie zawiązano „Kółko*; 
do tego „Kółka" on też należał, jest przeto in­
teresowanym, protestuję zatem przeciw jego wy­
słuchaniu, jako zaprzysiężonego świadka. — Pro- 
turator jest za wysłuchaniem tego świadka, po­

nieważ nie nznano winnymi tych, którzy brali 
udział w „Kółkach*. Obrońca Fahle: Sądzę, że 
ci, którzy udział brali w „Kółkach*, nie mogą 
jezstronnie zeznawać, wnoszę przeto o powzięcie 
uchwały, czy w ogóle uczestników „Kółek" bę­
dzie chciał sąd zasadniczo badać jako świadków 
w tej sprawie. — Sąd oddala się do sali przy- 
)oczuej, a powróciwszy, ogłasza prezes uchwałę,

: ;e sąd postanowił zastrzedz sobie odebranie 
irzysięgi po zeznaniu tego rodzaju świadków, 

^ę uchwałę zakomunikowano świadkowi. — Le­
on Dąbkiewicz, katolik, 25 lat, ślusarz, oświad­
cza: Goryszewski, który ze mną razem pracuje, 
powiedział mi pewnego dnia: Słuchaj, ty mnie 
?ewno nie wydasz, tu chodzi o nasze dobro, tu 
;ą tacy ajenci, którzy chcą nasz los poprawić. 

Potem zaprowadził mnie na Zielony Ogród i

wskazał mi dwóch panów, mówiąc do nich: „to 
on!“ wskazując na mnie. — Prezes: Są tutaj ci 
dwaj panowie? — Świadek: Ci dwaj pierwsi 
(Mendelsohn i Truszkowski). — Prezes: O czem 
mówili ci panowie? — Świadek: O wybieraniu 
kandydata do parlamentu, któryby wejrzał w na­
sze położenie. Mówiono też o naszej biedzie, że 
pracujemy na panów. Mendelsohn mówił, że w 
razie potrzeby trzeba rewolucję zrobić. Mendel­
sohn dał mi broszurę „Kto z czego żyje", ale 
nie pamiętam, aby mi kazał tę broszurę podać 
dalej Ja ją dafem atoli Sobkowskiemu. Gory­
szewski dał mi Przedświt i inne, abym 
te pisma włożył komu nieznacznie do kieszeni. 
Bujakiewicz do lokalu Mittaga zaprowadził mnie 
27. sierpnia, po drodze spotkaliśmy Truszkow­
skiego, a idąc ze mną, mówili, że idziemy na 
piwo i na zebranie. W restanracji Mittaga rzekł 
Truszkowski: „Jutro są imieniny Zośki, trzeba 
jej powinszować". Napisał też coś i dał to do 
czytania Bujakiewiczowi, ale nie wiem, co tam 
było, coś o tem, aby nie zdradzać tajemnicy; 
więcej nie wiem. •— Pr . :  Czy wybraliście tam 
przełożonego? — &w.: O tem nie było mowy! 
Przewodniczącym nie byłem, niech mnie Bóg 
broni! Nie wiem także, czy nadawano słowiań­
skie imiona innym, o tem wiem tylko, że mnie 
nazwano Dobrom iłem. Co te nazwiska znaczyły, 
nie wiem, piliśmy i głupstwa robili. — P r.: Co 
to znaczyły te imieniny Zośki? — &w.: Nie 
wiem. — P r.: Czy Truszkowski żądał podania 
jtkiego zdolnego człowieka, któryby pisać mógł 
korespondencje ? — Ś w.: Tak jest, Zaprowadzi­
łem też Truszkowskiemu Drozdowskiego. 
T r u s z k o w s k i :  Te imieniny Zośki to były 
jylko żarty, żartem też napisałem o zamordowa­
nia, a raczej o zabiciu.

Inspektor policji G l a s e m a n n  oświadcza, 
że tą „Zośką" było prawdopodobnie nowo za­
wiązane kółko; na tem zebrania u Mittaga wy­
dano sobie także hasło, po którem się poznać 
miano, ale tego się dowiedzieć nie mogłem, ja­
kie to hasło było. — Ś w .: Nie wiem nic o tem 
haśle. — G o r y s z e w s k i :  Nie prawdą jest. 
abym kazał książki wkładać w kieszenie. — 
Ś w .: Tak było!

Wywiązuje się dyskusja między obrońcą p, 
Fahlem a król. prokuratorem, pierwszy jest prze 
ciw, drugi za zaprzysiężeniem świadka. Sąd po' 
stanowił świadka zaprzysiądz. — Tokarz Apoli 
uary Niemojewski, katolik, 36 lat wieku, nieza 
przysiężony, zeznaje: Było to 14, 15. lub 16 
sierpnia roku zeszłego, gdy sobie szedłem z fa 
bryki p. Cegielskiego wieczorem od roboty. Wtem 
spotkaj maie jakiś pan i zapytał, czybym nie 
chciał wstąpić do stowarzyszenia. Nie wiedząc 
o jakiem to stowarzyszeniu mowa, czy o takiem, 
jakie tu założył dr. Szymański (wyborcze), nie 
zdecydowałem się zrazu. Później spytał był mnie 
podsądny Janiszewski, czybym nie chciał wstą 
pić do Towarzystwa wyborczego? Tym panem 
według zeznania świadka, był Truszkowski. Sąd 
przychodzi do przekonania, że świadek jest pod 
eńmielony, wydala go z sali i oddaje pod straż 
konstablerowi na dwie godziny, aż wytrzeźwieje 

Świadek Józef Pledziewicz, robotnik przy 
maszynie, 39 lat, katolik, rodem z Litwy, nieza- 
przysiężony, zeznaje: D. 14. sierpnia na majów­
ce poznałem podsądnego Truszkowskiego, który 
mi dał dwie broszury, ale tych nie czytałem, 
Truszkowskiego i drugich jakich panów przed 
stawił mi Kosobucki, ale co wówczas mówiono 
nie pamiętam, bo byłem podpity. — Prezes: Jak 
Kosobucki ich przedstawił? — Świadek: Jako 
wiarusów, ale uięumogę wiedzieć tego, czy on; 
są dobrymi Polakami. — P r.: Co tam mówiono 
przy wiwacie na majówce na cześć p. Cegiel­
skiego? — Św.: Powiadano, że pan Cegielski 
nie jest chlebodawcą, ale chlebojedcą. — Pr. 
Kto to powiedział, czy Janiszewski? — Św. 
Tego nie wiem, nie pamiętam. — P r .: Czy 
świadka kto pouczył, jak tu ma zeznawać? — 
Św.: Nie! — P r.: Czy o Cegielskim powiadał 
to Truszkowski ? — Ś w.: Nie pamiętam. Bro­
szurę Jana Młota dał mi p. Truszkowski, dał 
mi jeszcz* s drugą broszurę, ale tej także nie czy­
tałem, obie te broszury dałem dalej. Truszkow­
ski kazał mi te broszury rozdać, chciał także 
iść do Strzelnicy, nie znał drogi, więc go za 
irowadziłem. Tam było około 12 robotników, a 

między nimi także Mendelsohn i Kosobucki. Tru­
szkowski mówił o naszej biedzie i o tem, że 
trzeba nasz stan polepszyć. Truszkowski dał mi 
przy tej sf osobności kilka pism: Równość itp.

Ci trzej panowie odwiedzili mnie też, ale 
co mówili, nie wiem, bo mnie to nudziło i rad 
byłem, że się ich pozbyłem z domu. Mówili cią­
gle to samo, o polepszeniu losu, a to ciągłe ga­
danie o tem samem przecież nudzi. U Ciszew­
skiego również byłem, ale znów gadano o pole­
czeniu losu, więc odszedłem, bo jakże poprawić 
os, kiedy czasy uie po temu Miano także n- 

trzymać tajemnicę, ale się wszystko wydało.
P r e z e s :  Czy była mowa o tem, że zdraj 

cę zamordują?
Ś w i a d e k :  Tego nie mówiono, tylko, że 

zdrajca ma być sprzątnięty z drogi. Wybrano 
;eż prezesami Kółek Preussa i Czujewicza, ale 
Czujewicz później podziękował i wszystko się 
rozsypało. U Konopińskiego byłem z podsądny 
mi, znów gadali o polepszenia stanu, a to mnie 
znudziło, więc zaraz wyszliśmy. Kto był więcej, 
tego nie wiem, było około G do 7 osób oprócz 
ych trzech podsądnych. — Kółka zaś ngdy nie 
były czynne.

Sąd postanowił nie zaprzysięgać świadka 
jako podejrzanego o udział w „Kółkach".

Odprowadzono świadka T. D e s p e r a k a  
pozłotnika, na 24 godzin do aresztu, poniewa 
cię dopuścił wobec sądu nieprzyzwoitości (tfuge 
ńilir), polegającej na tem, że nie chciał odpo­
wiadać po niemiecku. Świadek oświadczył, iż 
rozumie i umie po niemiecku, co z początkowych 
jego zeznań rzeczywiście poznać było można, 
ecz gdy miał opowiadać to, co się na jednem z 
zebrań socjalistycznych działo, oświadczył, iż 
aby lepiej się wysłowić, użyje języka polskiego, 
na co przewodniczący zgodzić się nie chciał i 
żądał opowiadania jakiegobądź, ale niemieckie­
go. Po wnioskach prokuratora sąd udał się na 
naradę, gdzie powziął powyższą uchwałę, oświad­
czając, że pominąwszy stan nietrzeźwy świadka, 
skazuje go na areszt dla tego, że wbrew prze- 
)isom prawnym dopuścił się nieprzyzwoitości 

względem sądu. Owa „nieprzyzwoitość" polega- 
: :a wiec widocznie na tem, że świadek nie chciał 
zeznań swoich składać w języka niemieckim.

X IX . ogólne zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Wczoraj o godzinie 11. przed południem za­
gaił p. Oktaw PietrusŁi zjazd delegatów Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, przedstawiając 
jako komisarza rządowego p. radcę dr. Orłow­
skiego.

Po wyborze hr. Krasickiego przewodniczą­
cym, a p. Zygmunta Dembowskiego zastępcą, 
który objął kierownictwo obrad, przyjęto bez 
czytania protokół z poprzedniego ogólnego zgro­
madzenia, a następnie odczytano sprawozdanie 
z czynności dyrekcji za rok 1881, z którego na­
stępujące wyjmujemy daty.

Ż końcem 1880 r. wydano 5 pr. pożyczek na 
poilstawie podatkowej na 548 hipotek 10,999.200 
złr. Po ubyciu 12 hipotek z sumą 253.100 złr., 
które dla uzyskauia większej pożyczki zostały 
oszacowane przez detaksatorów, pozostało z koń­
cem 1880 r. na 536 hipotekach wydanych 5 prc. 
pożyczek 10,746.100 zł., a na podstawie oszaco­
wania przez detaksatorów z końcem 1880 na 715 
hipotekach pożyczek w kwocie 28,399.500 złr. 
W r. 1881 wydano na podstawie podatkowej 
na 37 hipotek 5 prc. pożyczek w kwocie 998.500 
zł., na 3 hipoteki 4 prc. pożyczek w kwocie 
218.100 zł., zaś na podstawie szacunkowej na 74 
hipotek 5 prc. pożyczek w kwocie 8,496.500 zł. 
a na 8 hipotek 4 prc. pożyczek w sumie 408.300 
zł. Ogółem na 1.373 hipotek z przestrzenią mor­
gów 1,543.844, wartości 110.543.752 zł. wydano 

prc. pożyczek 43,640.600 zł., a 4 prc. poży­

l i

Po pięciogodzinnej naradzie sąd wydał wy­
rok skazujący: M e n d e l s o h u a  aa 20 miesię­
cy więzienia i 3 miesiące aresztu; T r u s z k o ­
w s k i e g o  na 33 miesięcy więzienia i 3 mie­
siące aresztu; J a n i s z e w s k i e g o  na 27 mie­
sięcy więzienia i 3 mies. aresztu, a J a n k o ­
w s k ą  na 3 miesiące więzienia. Tej ostatniej 
wliczono 2 miesiące spędzone w więzieniu śled- 
czem. B u j a k i e w i c z  otrzymał 3 miesiące, 
i o s o b u d z k i  1 miesiąc aresztu, G o r y s z e -  

w s k i e g o  sąd uwolnił.

czek w kwocie 626.400 zł., czyli razem złr. 
44,267.000. Z wykazanej wartości hipotek wy­
czerpano przez Towarzystwo i poprzedzające 
ciężary razem 51,153.507 zł., czyli 46.27 prc. 
wartości hipotek. W zastępstwie zaciągających 
pożyczki spłaciła dyrekcja tytułem reszty po­
przednich 4 prc. pożyczek i obcych ciężarów ra­
zem 774.673 złr. Od roku 1869 do 1880 włącz­
nie spłacono z tycli samych tytułów ogółem 
4,547.527 złr. W r. z. skonwertowano 5 prc. 
pożyczki na 4 procentowe w sumie 306.400 zlr.

Stan pożyczek 4- i 5-prc. bezokresowych 
niespłaconych, wynosił z końcem 1880 r. złr 
19,117.767. Z tej sumy umorzono w ciągu r, 
ogółem tylko 874.677. Listów zastawnych było 
w obiegu z końcem z. r . : 4 prc. w mon. konw
349.000 zł., co czyni na wal. austr. 366.450 zł.
4 prc. w wal. austr. 7,376.7u0 zł.; 5 prc. bezo 
kresowych 10,500.100 zł.

Stan pożyczek 5 prc. okresowych, niespła 
conych wynosi z końcem 1880 r. 25.397.054 z 
W r. z. wydano nowych takich pożyczek na
4.495.000 zł.; razem więc 29,892.054 zł. Z tego 
umorzono w r. z. tylko 610,903 zł. Listów za­
stawnych okresowych było w obiegu z końcem 
1881 r. 29,228.700 zł.; różnicę tedy 52,474 z 
stanowi przewyżka, spowodowana zakupnem 
prc. listów zastawnych okresowych w miejsce 
losowania, ze sumy bowiem przypadającej goto 
wizną na umorzenie długu 1,304.149 zł. prze 
znaczono do losowania 785 323 zł., resztę 518.825 
zł. użyto na kupno podług kursu 5 proc. listów 
zastawnych okresowych w sumie 571.300 z 
Uzyskano tedy dla funduszu nmarzającego prze- 
wyżkę 52.474 zł,

Z czteroprocentowych listów nowych udzie 
łono po koniec grudnia r. z. ogółem pożyczek w 
kwocie 626.400 zł. i tyle też listów zastawnych 
puszczono w obieg.

Wierzytelność pożyczkowa wynosiła ogółem 
z końcem z. r. 48,150.824 z ł.; zwiększyła się w 
r. z. o 3,636.005 zł., stan bierny wynosił zł. 
48,098.350, zwiększył się więc o sumę 3,635.835 
złr Od zawiązania toAvarzystwa wydano ogółem 
pożyczek w sumie 67,919.655 zł.

Do końca r. 1880 wypowiedziano 428 kapi 
tałów, wystawiono na licytację 247 majątków, 
a sprzedano rzeczywiście 28 hipotek. W r. z 
wypowiedziano 14 kapitałów, wystawiono na li­
cytację 12 majątków a sprzedano rzeczywiście 
dwie hipoteki. Pomiędzy wystaw ionemi na przy­
musową sprzedaż hipotekami były dwie takie 
które dyrekcja musiała na licytacji kupić na 
własność Towarzystwa Były to mianowicie do 
bra Winniki (pow. Drohobycki) i Lichwin (pow. 
Tarnowski). Na Winnikach straciło Towarzystwo 
12.461 zł., na Lichwinie 76432 zł. Dyrekcja u 
sprawiedliwiając obecnie te straty, powiada 
„Niech te dwa wypadki posłużą za przestrogę 
dla mających ochotę rozszerzenia kredytu po nać! 
połowę wartości hipotek ziemskich.

Tytułem podatku zapłaciło Towarzystwo w 
r. z. ogółem 30.184 zł. Przeciw' wymiarowi po 
datku dochodowego (6937 złr ) od majątku To­
warzystwa, założono rekurs, który dotychczas 
uie jest rozstrzygnięty.

Dyskusję nad sprawozdaniem dyrekcji wszczął 
P r u s z y ń s k i  z Brzeżańskiego oświadczając 

iż dlatego zabiera głos wbrew oddawna przyję­
temu zwyczajowi niedyskntowania sprawozdania, 
ponieważ niecheiałby milczącego admirowania 
dyrekcji, lecz owszem sumiennego jej czynności 
roztrząsania. Mówca słyszał zdanie, że instytucja 
nie spełnia należycie zadania swego, bo pozwo- 
’iła rozwielmożnić się w kraju instytucjom innym 
na zysk obliczónym. Winna temn zdaniem mówcy 
dyrekcja, która dawniej nie starała się udzielać 
najtańszego kredytu,,a obecnie, chociaż już od 
3 miesięcy wydawane są 4°/# listy zastawne, to 
conwersja dokonaną została dopiero na 2 hypo- 
tekach. (Zaprzeczenia i niepokój). W tym samym 
roku inne instytucje dokonały konwersji w da- 
‘eko większej ilości. Bank hipoteczny, konwerto­
wał 6 milionów pożyczek ua niższy procent. 
Złem jest, że nasza dyrekcja nie starała się 
przeprowadzać konwersyj na podstawie zmiany 
planu amortyzacyjnego, jak to czynią inne in­
stytucje, a mianowicie bank narodowy. Nadto 
konwersja nie prowadzi się tak, jak kraj tego 
oczekiwał, bo dyrekcja nie starała się wynaleźć 
kupców na nowe listy zastawne. Dyrekcja zaku­
piła ich tylko za 400.000 złr., a w zapasie po­
mieściła tylko 190.000 4°/cmi listami zastawne- 
mi, zatrzymała zaś w portfelu 5"/„ listy na złr. 
600.000. Listów 4 nikt kupić nie chciał, bo 
nie miały nawet notowania na giełdzie. Gdyby 
nie to, że pokrewna nam instytucja tow. wzaj. 
ubezpieczeń nie przyszła nam w pomoc umie­
szczeniem depozytów na nasze 4°/0 listy, nieje­
den z dłużników musiałby lata czekać, aby po­
życzkę skonwertować.

Mówca stawia rozmaite wnioski w celu uła­
twienia konwersji, oświadcza jednak, iż odstąpi 
od tych wniosków, jeśli nie uzyskają poparcia.

P. W i k t o r  w odparciu zarzutów poprze­
dniego mówcy ożnajmia, że wydawanie pożyczek 
4% rozpoczęto we wrześniu r. z. Promes wyda­
no bardzo wiele. Dyrekcja nie mogła obrócić 
wszystkich 5% listów stanowiących fundusz re­
zerwowy na zakupywanie 4 listów zastawnych, 
gdyż w takim razie rachunki zakończyłyby się 
wykazem straty.

P. B o b c z y ń s k i  żąda bliższych szczegó- 
ów co do wykazanych w sprawozdaniu przymu­

sowych sprzedaży dóbr Winniki i Lichwin górny.
P. W a l e r j a n  P o d l e w s k i  oświadcza, p. 

Pruszyńskiemu, że z mocy uchwały sejmu fun­

dusze propinacyjne lokowane są w listach za­
stawnych.

P. M a r a s s e  zaleca dyrekcji, aby udała 
się do koła polskiego o wyjednanie zmiany po­
stępowania sądowego przy egzekucji długów.

. P. S t & r o w i e j s k i  konstatuje, iż fakta 
zlicytowania dóbr Winniki i Lichnów, działają 
bardzo deprymująco. Dyrekcja zawiniła o tyle, 
iż nie żądała sekwestracji sądowej. Mówca sta­
wia wniosek : „Dyrekcja w wypadkach wątpli­
wych użyje sekwestracji sądowej."

P. B i e l s k i  jako delegat z Drohobyckiego 
daje wyjaśnienia co do majątku Winniki, a mia­
nowicie, że sukcesorowie p. sylewskiego, które­
mu udzielono pożyczkę, zniszczyli majątek w spo­
sób przerażający.

Pp. Pogo  now ski  i A u g u s t y n o  wicz  
odpowiadają p. btarowiejskiemn, że w dwóch 
wypadkach licytacji nię można winy szczególne­
go nieszczęśliwego zbiegu okoliczności zwalać 
na dyrekcję. Zresztą takie przypadki zawsze na­
wet przy największych ostrożnościach zdarzyć 
się mogły i mogą.

Hr. G o l e j e w s k i  członek dyrekcji prze­
mawia w jej obronie. Dyrekcja trzymała się ści­
śle statutów tak przy udzielaniu pożyczek, jak 
przy emisji nowych listów i konwersji długów.

Hr. R n s s o c k i  odpowiada szczegółowo na 
zarzuty p. Pruszyńskiego. Ten sam zarzut, któ­
ry wniósł p. Pruszyński, słyszał mówca w sej­
mie przy dyskusji nad utworzeniem Banku kra­
jowego i tam go odparł obszernie. Tu streszcza 
pogląd na sprawę w następujących uwagach: 
Zrazu rząd długo tie  chciał potwierdzić zmiany 
statutów towarzystwa, a gdy ono bezczynnie 
spoczywać musiało, bank hipoteczny rozwinął 
nadzwyczajuą czynność i pozabierał wiele hipo­
tek. Od czasu jak nastąpiła zmiana statntów, 
zakres działania towarzystwa się rozszerzył. 
Świadczą o tem kilkadziesiąt milionów listów od 
tego czasu wydanych.

Zeszłego roku uchwalono emisję 4°/0 listów. 
Zarzuty w t m względzie spotkały dyrekcję bar­
dzo niemiłe. W marcu — po uchwale w lutym 
— r. z. zabrała się dyrekcja do pracy, a 9. 
kwietnia cała sprawa była w miuisteijnm w Wie­
dnia. gdzie spoczywała przez kwiecień i maj. 
Powiedział p. Pi nszyński, że należało kogoś wy­
słać, by w Wiedniu sprawę poparł. Owoż, nie 
pochlebiając sobie, abym byt nadmiernie gorli­
wym, wyznać muszę, ża ja właśnie zyskałem to, 
iż już w połowie czerwca rzecz była w mini­
sterstwie załatwioną Z końcem lipea wydali 
śmy ogłoszenie o emisji 4-proct. listów. Zrobio­
no też dyrekcji zarzut, że nie starała się o od­
byt na zagranicznych targach pieniężnych. To 
co dyrekcja zrobić mogła, to uczyniła. A to co 
można było w kraju uczynić, uczyniono także. 
W 4°/0 listach lokaje Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń swe depozyta, Wydział krajowy fun­
dusze: propiaacyjny (około miliona złr.) i sty- 
pendyjne (około 700.000 złr.) Z zagranicznemu 
instytucjami nie można było wchodzić w trans­
akcje, gdyż nie rozporządzamy milionami, któ­
re możnaby rzucić na targi zagraniczne. Co do 
umieszczenia listów na targach zagranicznych, 
udawaliśmy się do banku dla eskontu we Wie­
dniu — a zwłaszcza proszony był p. Abr&hamo- 
wicz o pośrednictwo w tym względzie. Układy 
rozbiły się z powodu ostatnich wypadków pa­
ryskich.

Co do notowania na giełdzie wiedeńskiej po­
dawaliśmy do ministerstwa jeszcze we wrześniu. 
P. minister Ziemiałkowski obiecał poparcie, a w 
grudniu otrzymaliśmy od p. Dunajewskiego, mi­
nistra skarbu, zawiadomienie, że kotowanie na 
giełdzie wiedeńskiej naszych 4% listów zastaw­
nych niebawem nastąpi.

W sprawie Winnik i Lichnowa odpowiada 
dyrektor hr. Russocki, że dyrekcja w obu wy­
padkach użyła środków przeciwko dewastacji, a 
to sekwestracja za pomocą starostów, ale wykona­
nie jej było bardzo nieodpowiedne. Starostwo 
pamiętało tylko o pokryciu własnej należytości, 
a niemając żadnego dochodu z dóbr i propinacji 
zniszczyło formalnie cały majątek a szczególnie 
las. Wyjednaliśmy zamknięcie lasn, namiestni­
ctwo nas poparło, ale strona wniosła rekurs, a 
że ustawa jest niejasną, przeto starostwo nie 
zamknęło lasu i samo dopomagało do zniszczenia.

Podobnież w Winnikach się stało, lecz spra­
wa ta nie jest jeszcze rozwikłaną.

Mamy znowu trzy majątki, które zmuszeni 
będziemy nabyć. W rzeszowskiem sprzedano ma- 
ątek tak tanio, że wystarczyło zaledwie na po­

krycie naszej należytości. Nabywca gdy się spo­
strzegł, zażądał unieważnienia licytacji. Podo­
bnież w Stryjskiem straszą nas, że pewną wła­
sność będziemy musieli nabyć.

P. P r u s z y ń s k i  zastrzega się, że nie 
chciał robić zarzutów dyrekcji, lecz wypowie­
dział zdanie swoje w formie uwag.

P. A b r U h a m o w i c z  wyjaśnia kwestję 
starań swych w Banku dla eskontu, które się roz­
biły z powodu likwidacyj paryzkich. W bliskiej 
przyszłości spodziewać się jednak należy, że 
Wiedeń stanie się odbiorcą papierów Towarzy­
stwa kredytowego, a pewnej instytneji, której 
mówca wymienić nie chce, uda się może wpro­
wadzić papiery te za granicę państwa Austria­
ckiego.

P r z e w o d n i c z ą c y ,  po przemówieniu je­
szcze hr. Golejewskiego, na czem zamknięto je- 
neraluą dyskusję o sprawoadaniu dyrekcji — od­
czytał pismo hr. Kazimierza Krasickiego, wktó- 
rem tenże składa przez 39 lat prowadzone prze­
wodnictwo.

P. J a n k o  wyraża z tego powodu głęboki 
sal i wnosi ażeby aważać wniesiono dymisję ja­
ko nie byłą (brawo), prezesowi udzielić nato­
miast urlop na obecny już 40 rok urzędowania. 
(Oklaski.)

P- Ż u r o w s k i  wnosi aby uproszono pre­
zesa, aby dymisji nie wnosił i proponuje skład 
deputacji do hr. Krasickiego udać się mającej, a 
mianowicie pp. Dembowskiego, br. Horocha i 
Jankę, co zgromadzenie uchwala.

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 45 po­
południu.

na i żarn]
D nia  21, lutego.

Temperatura Uie uległa od wczoraj zmianie. 
Powietrze suche, bo osuszane aż do zbytku wia­
trami ekwinokcjalnemi, przypadającemi w porze 
porównania dnia z nocą. W tym roku wiatry te 
znacznie wyprzedziły zwykły termin swego pano­
wania.

Teatr. Wczoraj po raz wtóry debiutowała na 
naszej scenie panna Józefa Knapczyńska w znanej 
komedji Sardon „Rozwiedźmy się*. Debiutantka 
grała rolę Cyprjaany, która miała u nas wyborną 
reprezentantkę w pannie Wisnowskiej, i dlatego 
też zadanie debintantkij było wczoraj w dwójnasób 
trndne. W pierwszym akcie panna K. nikogo za- 
dowolnić nie mogła. W grze jej był pewien chłód, 
wymnszonośó, w deklamacji monotonnodć i brak wy-



iazu. Wielce efektowne aomenta jak n. p. o aspi­
racjach młodych panienek do wysznmienia się i t p. 
przeszły bez wrażenia. Natomiast w drugim i trze­
cim akcie przeszła debintantka oczekiwania, do ja­
kich uprawniała gra jej w pierwszym akcie, roz­
winęła nowiem wiele naturalnej swobody i trakto­
wała rolę ze zrozumieniem rzeczy. W ogóle w 2ch 
ostatnich aktach podobała się bardzo Kolę p. de 
Prnuelles objął po p. Lubiczu p. Woleński, i grał 
ją bez szarży, natomiast z głębszem pojęciem i od­
powiedniejszą charakterystyką.

* Karnawał nasz
ochoczo, się rozwinął

i bardzoprzy końcu odżył 
Prócz pikników i balików w 

kołach arystokracji, która wobec reszty społeczeń­
stwa zupełnie stoi odrębnie, (tylko w Galicji zwy­
czaj ten jeszcze się utrzymuje dzięki niskiemn 
stanu i skrzywieniu wykształcenia) ostatnie dnie 
dostarczyły licznych zabaw publicznych i prywa­
tnych -Z pierwszych obok wieczorku kostiumowego 
kasyna wojskowego, o którym już wspominaliśmy 
a który był przepełniony i miał'koloryt niemiecki; 
bawiono się wyśmienicie na wczorajszym wieczór u 
kasyna miejskiego. *Do tańca stanęło przeszło 130 
par a zabawa przeciągła się do 6. godz. Z prywa­
tnych wymienimy tylko wieczór kostiumowy u dyr. 
banku hip. p. R., i baliki u p. dr. Cz i rejenta 
W . W oba domach dzięki gościnności gospodarstwa 
bawiono się również aż późno do rana.

* Odczyty U a korzyść pomnika Mickiewicza, któ­
re urządza młodzież akademicka w wielkim poście, 
zapowiadają się bardzo świetnie. Oprócz Deotymy 
i Klaczki, którzy przyrzekli wziąć udział w odczy­
tach, otrzymał komitet przychylną odpowiedź od p. 
Emanuela Tonnera, posła czeskiego do Rady pań­
stwa, znanego pisarza i przyjaciela naszego naro­
du. Śymjatyczną tę odpowiedź pozwalamy sobie n- 
mieścić doałowric :

„Szanowni i kochani Panowie ! Dziękuję wam 
jak najserdeczniej za niespodzieway i niezasłużony 
zaszczyt, itorym zostałem wyszczególniony łaaka- 
wem wezwaniem do udziału w odczytach na rzecz 
pomnika wielkiego Adama. V ierzajcie, Panowie, iż 
umiem należycie ocenić zaszczyt tak niepospolity, któ­
ry nawet no zarozumiałości mógłby mię doprowa­
dzić, gdyby nie przekonanie, źe tu nie chodzi o o- 
sobistość moją, mało znaczącą, lecz tylko o myśl 
zbliżenia 1 zbratania się szczepów waszego i nasze­
go, myśl wzniosłą i zbawienną, której z zamiłowa­
niem staram się słnźyć.

Co do odpowiedzi, to wprawdzie wypadałoby 
mi dać odmowną; ponieważ jednak prsgaę słnżyć 
sprawie wyżej wspomnianej przy każdej sposobno 
ści, więc ryzykując nawet niepowodzenie zawsty­
dzające, z przyjemnością zgłaszam się do usłag.

Co do przedmiotn odczytn proponuję : „upadek 
narodowości czeskiej i podniesienie jej za pomocą 
pracy". Co do d i i i ,  to uwzględniając posiedzenia 
Rady państwa, której jestem członkiem, pozwalam 
sobie proponować wam dzień 25. marca, gdyż tyl­
ko wtenczas mógłbym wyjechać z Wiednia nie u 
chybiając obowiązkom poselskim.

Dziękując wam raz jeszcze za wezwanie za 
szczytne, polecam się miłej pamięei Waszej z wy­
razem szczerego szacunku i poważania. Emanuel 
Tonner“.

111 Wieczorek Kopernikowski- „Z pewnóm za
dowoleniem i pochwałą przyznać nam należy, iż 
wieczorki u-ządzane przez młodzież techniczną we 
Lwowie, r̂ iC rocznie zyskują na świetności i roz 
głosie. Bo zaiste, czyż nie należy się męża tego, 
którego d. 17 b. m. 410 letnią obchodzono roczni­
cę urodzin, uczcić w ten sposób jak czcimy naszego 
bieśmiejte nego poetę —  Adama ? —  Przecież nie 
kto inny, tylko Kopernik jest tym , który dzięki 
głębokiej nauce na pola astronomii — „Wstrzymał 
sionce —  wzrnszył ziemię, Ztąd chwała nam ! gdyż 
polskie wydało go plemię! * —

I ostatni wieczorek odbyty na dniu 17 b. m, 
w auli politechnicznej odznaczał się doborowym 
programem, a chociaż nie same siły akademickie 
go wypełniały — to jednakże przyznać musimy, 
że tylko te punkta, które nie mogły zualeść wyko­
nawców w (tronie młodzieży, były zastąpione przez 
doborowe siły —  za obrębem akademii stojące, 
Częścią muzykalną kierował i tym razem niezmor­
dowany i (ak chętny p. Jarecki, którego współ 
udział wielce się przyczynił do świetności wieczor­
ku. — Uwertura z opery „Flet czarodziejski* Mo­
zarta odegrana w 8 rąk (na 2óch fortepianach) przez 
panów Sikorskiego, Niedzielskiego, Zacha i p. Ja­
reckiego, wypadła całkiem poprawnie, w czóm się 
artystyczne kierownictwo naszego dyrektora prze­
bijało. Mieliśmy również sposobność usłyszeć mło 
dego skrzypka p- Redera w ielce, utale.. c w a ­
nego jako kompozytor i wykonawca. Największe 
uznanie jednak zjednała sobie niezawodnie panna 
Ziembicka, przeż nader umiejętne odśpiewanie kilku 
Ustępó\y' z „Żydówki" „Campana* i mazurkę Cho­
pina". W śpiewie swym pojęła dowód wyborne, 
szkoły itechniki. Huczne a życzliwe oklaski zgro 
madzonźj publiczności wyraziły jej uznanie. 
Kilka dalszych punktów programu wykonanych przez 
zdwojony chór męski (lwowski) zasłużyły w każdym 
kierunku aa największą pochwałę. Oby to towarzy­
stwo w n&szyeh mnrach jak najdłużej przebywać 
a rozwijając się i  intelektualnie i materjalnie, sta 
nąć mogło na tym stopniu rozkwitu i znaczenia 
jak podtfbtte stowarzyszenia za granicą —  czego 
im z całego serca życzym y! —

Między innemi wspomnieć tu także wypada 
o znakomitćm wygłoszeniu deklamacji, rodaka na1 
•zego, artysty z Berlina p. Barącza, która jednak 
do poważnego nastroju wieczorku nie była najodpo 
wiedniejszą. Odczyt tylko jedynie nie pr/yszedł do 
skutku z powodu policji, a byłby się co do zu 
pełnego zaokrąglenia programu znacznie przyczynił, 
Na zakończenie miał stosowi \  i głębszego znaczę 
nia przemowę p. prof, Maszkowski, zaznaczając 
między innemi i- fę -ważną toyśl, że dążnością dzi­
siejszej młodzieży powinno być —• na wzór innych 
ttarodów — wytworzenie i u nas własnego narodo­
wego kierunku umiejętności i sztuki.

* Czytelnia ludowa ruska w Czerchawie w po 
-  Wiecie Samborskim została przez c. k. namiestni­

ctwo rozwiązana. Czytelnia ta, uczęszczana także 
przez młodzież szkolną, posiadała w bibliotece swe, 
książki treści szkodliwej, zabronione przez kr aj o 
Wą Radę szkolną.

* Aresztowania socjalistów , w  tych dniach 
arerztowano w Zatorze Ignacego Lotasińskiego a w 
Krakowie Józefa Kopijasza, czeladników krawie 
tkich, jako podejrzanych o szerzenie zasad socja­
listycznych.

f  Stanisław  Waruka, młody utalentowany hi 
Storyk i geograf, zmarł w Poznaniu.

* Aieksander S tra k o sch , słynny deklamator 
arcydzieł dramatycznych, który odbywa z wielkiem 
powodzeniem artystyczną podróż po Europie, przy 
był do naszego miasta i urządzi trzy odczyty w 
Wielkiej sali ratuszowej w piątek, niedzielę i we 
Wtorek. Oto program: w piątek „Hamlet* Szekspira, 
W niedzielę „Pieśń o dzwonie" i „Dymitr" Szyllera, 
we wtorek „Król Lear" Szekspira. Bilety sprze 
daje księgarnia Seyfarta i Czajkowskiego. Rozgło

I
śna sławą poprzedza p. Strakoscha, który jest pro 
fesorem deklamacji w konserwatorium wiedeńskiem, 
W Warszawie, gdzie bawił prted kilkoma tygo 
dniami, przyjmowano go z zapałem, a cała prasa 
Złożyła hołd niezwykłemu jego talentowi. Wobec

zaniedbania u nas deklamacji, sposobności usłysze­
nia takiej znakomitości jak Śtrakoscn, pomijać nie 
można,

* Niewinnie zasądzony. Lndwik Heile pensjo 
nowany major, był długi czas pocztmistrzem w 
Krzeszowicach pod Krakowem. W r. 1877 zginęła 
mu z kasy suma 350 złr., którą to stratę pokryć 
musiał z własnej kieszeni. Później doniósł sądowi 
w Kizeszowicach, źe list pieniężny z kwotą 430 
złr. oddany listonoszowi Knmałowskiemu, przepadł 
bez śladn; recepjs był podpisany nazwiskiem Wał- 
kowski, ale ręką trzeciej osoby. Wdrożono śledz­
two prowaizoue przez sędziego Turka, a po roz­
prawie w r. 1879 przysięgli oizekli winę Hellego. 
Komisarz pocztowy Gaberle, który skontrował kasę, 
zaprzysiągł bowiem iż wedle rachunków powinno 
było w kasie znajdować się tylko 328 złr. a zatem 
nie mogło mu zginąć 350 z łr .; zaś rzeczoznawcy 
orzekli, iż fałszywy podpis „Walkowski" pochodzi 
z ręki Hellego. Trybunał pod przewodnictwem radcy 
Łobaczewskiego skazał Hellego na 5 lat więzienia. 
Najwyższy trybanał zniżył ten wymiar do 3 la t.— 
W skutek tego wyroku pocztmistrz Helle chciał 
życie sobie odebrać, czując się niewinnym. Odwie­
dziony od tego zamiarn przez dawniejszego przeło­
żonego, jen. majora Mayerhofera v. Grunbuhl pod- 
ął wspólnie z nim wszystkie możliwe kroki w celu 

rewizji procesu, ale daremnie. W lipen 1880 mu­
siał rozpocząć odbywanie kary. W kilka miesięcy 
później doniosła lwowska dyrekcja poczt sądowi w 
Krakowie, że kontrolor Gaberle przy sżkontrowanin 
kasy popełnił pomyłkę.... Nie 328, ale 428 złr, po­
winno było być w kasie w .chwili znikjfięeia 350 
złr. Jeszcze później schwytał czwarty "po Hejjek, 
na jego miejscu pocztmistrz listonosza KfihnelS tta 
złodziejsklem włamania się do kasy, a śledztwo 
wykryło, źe listonosz ten był nader biegłym zło­
dziejem, a jeszcze bległejszyki fałszerzem, z hio- 
slychauą zręcznością naśladującym podpisy swych 
przełożonych i kolegów.

Dopiero obecnie wypnszczono Hellego, po 17 
miesięcznem więzieniu odbytem niewinnie — li tylko 
w skutek pomyłki kontrolora. i niouuayluego orze­
czenia znawców pisma!.,.

Obrońca Hellego uda się do cesarza o dozwo­
lenie odszkodowania za niewjnnie odbytą karę. O 
przywróceniu Hellemu raDgi majora rozstrzygać 
będzie sąd honerowy.

Dary dla Szlązka. Czytelnia polska w Sko­
czowie otrzymała w darze 45 nowyeh dzieł, a mia­
nowicie od ks. kanonika Stanisława Walczyńskiego 

Tarnowa 26, pp. Józefa Łakocińskiego z Krako­
wa 18, Juljnsza Juxy Bykowskiego »e Lwowa 1, & 
od p. Łążyńskiego z Dubienka 10 pięknych ryciu 
przedstawiających ważniejsze Wydarzenia z dziejów 
ojczystych. Za tak hojue i użyteczne dary przyj­
mijcie szanowni panowie serdeczne, staropolskie: 

Bóg zapłać". — Lwów dniu 19. lutego 1882. —  
Zenon Raw icz Rojek, delegat Czytelń! polskich na 
Szlązka. Rejtana 2.

* Komitet pomocy dla ofiar katastrofy war­
szawskiej, otrzymał na ręce skarbnika dr. Gold* 
mana następujące datki: od dr. Blnmenfelda nuta- 
rjnsza złr. 5, D Schonfęlda złr. 3j dr. Czaezkow-

„Zimą". Suknia srebrzysta pokryta płatkami śniegu 
ł menu z wiszącemi stalaktytami lodowemi. Trudno 
wyobrazić sobie coś piękniejszego. Było, też i „La­
to" z wieńeami kwiató,v polnych w sukni jasno-

czarnych
przedstawiała
błyszczących

piękna brunetka o oczach 
jak gwiazdy, latem była

smukłą blondynka, krew z  mlokiśip świeża jak ró­
ża. Były też i pasterki łądniuchne i  żwawe. „Sfiaks" 
zachwycający w postaci Egipcjanki, odaliski czaru­
jące, Arabki, cyganki^ słowem cały Wschód, nare­
szcie. były hoże krakowianki, ukr&lnki i posągowa 
markie tanka.

Przeszło dwieście koliet i panien było w ko­
stiumach. Zabawa udała się świetnie. Przeszło 120 
par stanęło do poloneza i kadryla. Sala ogromna 
Sukiennic była przepełniona — a w bocznych sa­
lach, gdzie restauracja i cukiernia były urządzone, 
było też bardzo ludno.

Bal się zaczął o 9tej, a przeciągnął ao rana 
o 4tej sale były jeszcze przepełnione, bo oprócz 
arystokracji i galerji, nikt prawie nie ppuśeił balu 
prz6d świtem

Jedyny zarzut, który możemy zrobić balowi, 
ze względu że był urządzony przez Koło artysty­
czno-literackie, może być brak gustn w udekoro­
waniu sali balowej. Nic nie przypominało tutaj ręki 
artystów, była pewna trywialność w ensemble’a , a 
porządek, w szczegółach był nieco chaotyczny. Na- 
przykład ledwie trzecia część tancerek dostała kar­
neciki do zapisania tańców.

Rezultat balu był świetny. Dochód, jak sły­
szałem do 4000 złr. przyniesie, ą strąciwszy koszta 
Raniej więcjej 1000 -4-  zostaje się 3000, , jp których 
połowa jest przeznaczona na pontnłk Mickiewicza.

skiego z Czortkowa złr. 1, J. Sokala złr- I ,  ze­
brane przez dr. Emila Byka złr 95 ct. 60, a mia­
nowicie : część czystego docbodn z urządzanej w 
Drohobyczu zabawy złr. 40, M. R. Mises złr. 20, 
Sprechera synowie złr. 15, bracia Landau złr. 6, 
J..A. Ettinger złr. 2 ,  W. Goldbanm złr. 2, O. 
Schmelkes złr. 2, M. Silberstein złr. 1 ct. 50, M. 
Bauman złr. 1, M. Buber złr. 1* dr.. Raabe złr. i ,  
Reizos złr. 1, Roaeufeld jełr. 1, Rosenberg złr. 1, 
Schrenzel złr. 1 — razem złr. 106 ct. 60, z po­
przednio wykazaaemi wpłynęło ogółem 1456 zł. 95 
et. i 22 rubli.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od U . z rana do 3. go­
dziny popołud., we święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 60 c. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum zakładu m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

* Jutró we środę: Popielec. — Św. Char- 
łampija -

* Wiadomości policyjne U dnia 20gc b. a .:
Skradziono: Panu M. L. z kieszeni zegarek srebr­
ny remontoir wartości 30 zł. —  Panu F. R. cy­
garniczkę bursztynową wart. 10 zł.

Zgubiono: Pan L. S. zgubił duży ezerwony 
pugilares z dwoma banknotami po 100 zł. i około 
80 zł. banknotami jedno- i dziesięcio-reńskowemi, 
a j .  E. torebkę skórzaną z kwotą 10 zł.

Bal kostiumowy Koła artystyczno-literackiego 
w Krakowie.

Nareszcie odbył się w sobotę bal od dwóch 
miesięcy zapowiedzany przez Koło artystyczao-lite- 
rackie, na korzyść pomnika Mickiewicza i Koła. — 
Jak łatwo można było przewidzieć, bal się udał zu­
pełnie i z różnych stron Polski i kraju ściągnął li­
cznych uczestników.

Ograniczę się na opisaniu kilku momentów tej 
zabawy. Przeszło tysiąc osób zgromadziło się w sa­
lach Sukiennic i wzięło w niej udział. Kobiety pra 
wio wszystkie były w kostjumach, mężczyzn nato­
miast bardzo mało było przebranych (około czter­
dziestu). Kostjumy męzkie, oprócz kontuszów, były 
przeważnie historyczne i wschodnie. Między innemi 
odznaczało się kilka ładnych jak np. kostjum żółto- 
czarny z czasów renesansu, który miał jeden s 
młodszych artystów, drugi (Ajdnkiewicza) był prze 
pyszny strój arabski z bogatej materji, trzeci (hr. 
Konstanty Przezdziecki) śliczny kostjum turecki 
pstrokaty, nader bogaty, czwarty arabski, piękny 
a poważny. ’

* P h wschodnich strojów, wesoło odbijały 
i aWj M góralskie, w których dziarsko wy­

glądało szczególnie dwóch młodych mężczyzn; J e  
najcharakterystyczmejszy 2 wszystkich kostiumów 
był bez zaprzeczenia „Lisowczyka", w którym pre­
zes Koła p. J. Kossak, otwierając bal, prowadził
poloneza.

Z innych kostjumów historycznych, wymienić 
wypada Robespiera 1 Woltera. Zapowiedziany był 
także i Stańczyk, lecz z niewiadomych mi przy- 
o r'\ i nie ukaźał się na baln. Za to mieliśmy bar­
dzo oryginalny kostjum Molierowskiego aptekarza, 
czarny od stóp do głowy, który w sposób kuglar- 
ski prostem zdjęciom czarnego płaszczyka, zmieniał 
swój charakter. Ostatni ten kostjum powazeehnie 
si« podobał i bardzo rozweselał galerję. Był w nim 
przebrany młody uczony (archeolog), człowiek nad­
zwyczaj dowcipny i zabawny w -towarzystwie.

Co do kostjumów kobiecych, zasługują one na 
wszelką pochwałę. Każdy z nich świadczył ó wy­
kwintnym guście i poczuciu prawdziwie estetyczńem,' 
Obok poważnych i bogatych strojów historycznych 
jak np. Marji Stuart, królowej Jadwigi, Wandy i 
t. p., było wiele fantastycznych. Nic poetyczniej-, 
szego n, p. jak poBtać Goplany Słowackiego, z 
wieńcem liści i kwiatów wodnych o rozpuszczonych 
włosach, ze siatką złotą, w zawoju uperlonym rosą. 
Panna Stachowicz, ulubiona artystka naszego tea­
tru, z wdziękiem nie do opisania odtworzyła tę kre­
ację Słowackiego. Drugi kostjum allegoryczny był

r -  Odezwa. Kośi^oły ,łacińskie we wschodniej 
ezęści naszego kraju, a osobliwie na kresach tej 
dzi. lnicy, można śmiało nazwać Warowniami kacou- 
ojłiuU i narodowości polskiej, twierdzami przeciw 
wrogim prądom —  szczególniej w dzisiejszych cza­
sach — tu się - pojawiającym. Te twierdze kościo­
ły — aby odpowiadały swemu zadaniu — Winne 
być obszerne, by nietylko swoich, ale i pozjada­
nych, mogły pomieścić, zachować i prawdziwym na­
silić pokarmem. A oto niezaprzeCzenie pierwsze mię­
dzy niemi miejsce, bo serce Pokucia, zajmujący ko­
ściół kołomyjski jest tak szczupły, źe ua 7000 wła­
snych parafian zaledwie 400 —500 pomieścić może; 
jakże wiąę ma sprostać powyższemu zadaniu?! — 
O woź pojmujący dobrze, zadanie i przeznaczenie 
kościoła kołomyjskiego, ei których Sprawa wiary 
św, i naszej narodowości szczerze obchodzi, za­
wiązali komitet w  celu rozszerzenia tej pięknej sie 
szczupłej, a na awem stanowisku tak ważnej,-świą­
tyni kołomyjskiej.

Ponieważ atoli parafianie, przeważnie biedni, 
dzieła tego, choćby przez najdłuższe lata, sami wy­
konać nie zdołają, (gdyż zamierzone rozszerzenie 
wymaga nakładu przeszło 30.000 zł,, a na to ko* 
mitet dotąd zaledwie 6000 uzbierał), przeto wspo­
mniany komitet, uzyskawszy pozwolenie od Wy a. 
c. k. prezTÓjUm namtestnietwa (pod dniem ŁO. li­
stopada l8 « j 1. 10101) do zbierania w przeciągu 
roku, na ten col składek w całym krąjn, ufny w 
słowa naszego Zbawiciela: „kołaczeie, a będzie wam 
otworzono" —  kołacze niniejazem do znanych z mi* 
łosierdzia Berc Wszystkich współziomków, żebrząc 
choćby najmniejszego datku, który z największą 
wdzięcznością będzie przyjętym i tn i u Papa Za­
stępów.

ŁaSkaWib zebrane datki upr&sza się n&juprzęj 
miej przesyłać na. ręce pi7sewoduiąż(|aego komitetu, 
który je od czasu do czasu, do publicznej wiadomo1 
ści podawać będzie.

Kołomyją dnia 5. Iptego 1882. Komitet ściślej­
szy : ks. Zygm. Pawłewski proboszcz , przewodni­
czący komitetu.

Członkowie komitetu ściślejszego: Bartz Fran- 
eiszek, ks Gliński Jan, Pasieczny Karol, Scheyer 
Wilhelm, Seudzimir Honorat i Sławiński Marceli.

Wysoki Wydział krajowy raczy w c. k. rzą­
dzie, jakoteź w Kole posłów polskich, w Radzie 
państwa we Wiadniu, poprzeć odpowiednicmi przed­
stawieniami m^eresa rzemiosł w dnchu uchwał zwo- 
łanfej przez siebie w przeszłym roku ankiety ręko­
dzielniczej. r V

Również': spodziewa się zgrom&dZćiUę, że i 
św ietne, Izby handlowo-przemysłowe we Lwowie, 
w Krakowie i w Brodach upomnieć się zechcą w 
tej rozstrzygającej chwili o to, .ażeby .dla przemy-, 
słn rękodzielniczego zapewnioną została nie^będuń 
do jego rozwoju opieka prawa, której go'pozbawia 
tylko dla przemysłu fabrycznego i spekulacji kaa- 
dlowej przychylna ustawa przemysłowa z dnia 20.. 
grudnia 1859.

W końcu wypowiada zgromadzenie nadzieję, 
że świetne reprezentacje miast i powiatów także 
nie zaniedbają w drodze petycji poprzeć dążności 
do reformy ustawy przemysłowej w tym kierunku, 
ażeby do wykonania przemysłu rękodzielniczego 
wymagane było na przyszłość złożenie dowodów fa­
chowego uzdolnienia de tego, jak niemniej także, 
ażoby przeprowadzoną została organizacja obowiąz 
kowych korporacji rękodzielniczych.

Uwiadomienie. Komitet c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galic. podaje niuiejszem do wiado­
mości, i i  dla. członków Tbw. gosp. gal jadących na 
Walne zgromadzenie do Lwowa, przyznały koleje 
następujące obniżenie, za okazaniem karty legity­
macyjnej Komitetu:

1) Kolej Karola Ludwika 3 3 °/# dla jadących 
II. klasą, pociągiem osobowym lub mięszanym, a 
to w ten sposób, że za opłatą biletu 1. klasy w 
tieiuuku do Lwowa, można odbyć podróż tam 1 na­
sad w wagonie II. klasy.

Obniżenie służy od d. 17. lutego do 3. marca 
włącznie.

2) Kolej Węgiersko - Galicyjska, również na 
czas od 17. lutego do 3. marca bilety U . klasy, a 
to z.z opłatą półtbr* biletu III. klasy. Takież sa­
mo onniżenie przyznała i kolej Albrechta, Natomiast:

3) Kolej Czerniowiecka przyznała obniżenie 
33 Yĵ /o tak dla jadących U . jakoteź tiHi . klasą, 
lecz tylko na czas od 20, do 28. lutego włącznie 
za swemi własnemi kartami legitymaeyjnemi.

Jadący II. klaSą, mogą U a tej kolei używać 
także pociągów pospiesznych.

Chcący korzystać z tych obniżeń, r«caą się 
zgłoBić do Komitetu po karty legitymacyjne.

Londyn d. 21, lutego. Posiedzenie Izby po­
słów. J)Rke oświadcza, ie w kwestji co do for­
malności, jakick się trzymać mają żydzi angiel­
scy odwiedzając państwo Moskiewskie, jeszcze 
się tuczy korespondencja z rządem moskiewskim. 
— Gladstone zapowiada śród oklaskow, ie w 
pr^ysżły poniedziałek wniesie rezolucję, źe par- 
Jameutarne dochodzenie skutków irlandzkiej u- 
stawy agraryjnej w obecnej chwili winno posłu­
żyć do .„ (oryginał telegramu jest tn całkiem 
niezt ozumiały; p, r.)

Po burzliwej dyskusji przyjęto wniosek Grlad- 
stona, przystąpić do rozprawy nad regulaminem 
izbowym. Gladstone wnosi rezolucję pierwszą, 
zaprowadzającą zamknięcie dyskusji (którego 
parlament angielski dotąd nie znał), z tą po­
prawką, że musi przeciw zamknięciu głosować 
mniej 40 posłów, a za zamknięciem dyskuąji co- 
naj mniej 100 posłów. Opozycja wnosi poprawkę, 
według której nie wolno większością głosow u- 
chwalać zamknięcia dyskusji.

Tolegr® eaz. Sur. i ostał. iM o itt
Dzienniki wiedeńskie przynoszą nam dzisiaj 

wiadomość, pełną politycznego i finansowego 
znaczenia. Donoszą one, że Anstrja ofiarowała 
Czarnogórze subsydja na utrzymanie kordonu 
militarnego na granicy Hercegowiny. Dopiero 
pod tym warunkiem zgodził się księże Nikita

przemyoł i handel.

kordon wystawić. Te małe 
mieją obrabiać swe interesa.

słowiańskie lndki

Wiec samoistnych rękodzielników w Sta 
nisławowis. Dnia 19 Lutego odbył się w Stanisła­
wowie, w sali Ratusza miejskiego wiec rękodzieł 
ników zebranych z miasta i okolicy. Zgromadzenie 
było liczne, zebrało się bowiem do 200 członków 
pod przewodnictwem zastępcy burmistrza Dr.. Szy 
dłowskiego.

Zebranie to liczne samoistnych rękodzielników 
i przemysłowców miało na celn zamanifestowanie 
solidarnej swej łączności z wiecem rękodzielników 
lwowskich, oraz i przyłączeniem do memorjałn ma­
jącego być przedłóżonym Kołu polskiemu przez 
trzech wybranych delegatów lwowskich.

Wiadomo powszechnie -żb sprawa reformy 
ustawy przemysłowej, będąca w toku w Radzić pań 
stwa wywołała potrzebę w.ecu we Lwowie, któ­
rego odgłos odbił się i na prowincji a szczególnie; 
w Stanisławowie.

Przewodniczący zagaił posiedzenie stóśowną 
do okol czności przemową, przedstawiając stan obec­
ny rękodzielników i ich położenie w obec ustawy 
przemysłowej z r. 1859 o wolności zarobkowania, 
nstawy koniecznie potrzebującej być zmodyfikowaną 
w duchu pewnego ograniczenia. —

P. Danda popierając ten Sposób widzenia 
wspomniał iż dawniej młodzież odbywała wędrówk 
i kształciła się w taki sposób, obecnie zaś nietylko 
nie potrzeba kształcenia się za granioą, ale jeste­
śmy zawaleni obcemi wyrobami, a stan ten pa­
raliżuje krajowy rozwój rękodzielniczy.

P. St. Maksymowicz stanowczy stawia wnio­
sek aby zgromadzenie przystąpiło bezzwłocznie do: 
memorjałn lwowskich rękodzielników.

P. Szwabowicz wyłuszcza szczegółowo stau 
obecny rękodzielnictwa u nas i w danych prowin­
cjach, wspomina o; pnblicznem wyrażeniu w niektó­
rych miejscowościach, słowa nieufności dla swych 
wyborców a względnie posłów, którzy stanęli prze­
ciw reformie i obstają przy wolności zarobkowa­
nia; wnosi dalej wyrażenie wdzięczności przewo­
dniczącemu za zwołanie zgromadzenia, oraz i bur­
mistrzowi, deputowanemu do Rady państwa dr. Ka- 
mińskiemu, który, zgodnie z życzeniami polskich rę­
kodzielników bezustannie działał i przemawiał.

Zgromadzenie przyjmuje to oświadczenie i 
ic. "„la przesłać podziękowanie burmistrzowi mia­
sta drogą telegraficzną do Wiednia. Uprasza zgro­
madzenie śz. posła, aby w tyńl duchu nie przestał 
działać w Radzie państwa gdyż' bezwzględna rulńa 
grozi rzemiosłom i rękodzięmictwu, krajowemu.

Reasumując więc postanowienia zgromadzenia, 
streszczam je w rezolucjach prfcyj|lych przez 'Wiec 
lwowski.  ̂ »... V ę v.

W  końCU 'wyraża zgromadzenie wdzięczność 
stowarzyszeniu „Spójnia*1 które jaź najwięcej przy­
czyniło się dó rozwoju przeinysłu krajowego 1 na 
wniosek którego wyseki Wydział krajowy reskry­
ptem z dnia. 4. lutego 1881 1. 3611 wysadził an­
kietę dla zbadania obecnego stanu przemysłu rę ­
kodzielniczego w kraju i wskazania najwłaściwszych 
środków do podniesienia tego przemysłu. Gdy zaś 
obecnie ważą się losy przemysłu rękodzielniczego 
w Radzie państwa w Wiedniu, to zgromadzeni na 
wiecu dla sprawy reformy ustawy przemysłowej 
rękodzielnicy wyrażają prośbę;

Przyjechali dnia 21. lntego 1882.
HOTEL >£ORfcA: Książę J. Sapieha z Biłki. 

A. Mazaraki z Nestorowie. Z. Horodyński z Wie­
dnia.

HOTEL EUROPEJSKI : M. Artwiński z Kii- 
szowa. Hr. Węsierski z Poznania. P. Kietowicz z 
Damnicy.

HOTEL LANGA: Br. Horoch z Krakowa. 
W. Kraiński z Wyszatyc. F. Usarski Krakowa. L. 
Hubel z Krosna. M. Brzeski z Tarnowa. P. Abry- 
sowski z Zaleszczyk.

HOTEL ANGIELSKI: B. Wierzchiejski z Ka- 
barowie. J. Wiśniewski z Ciemierzyniec. K. Kę­
dzierski z Puździemierza.

HOTEL LAZARU3A: M. Lutyński z Ustrzyk 
dolnych, L, Zardecki z Żytomierza. A. Strakosch 

Wiednia. S. Dlamant z Bnkowiny. A. Winnicka 
z Wólnicy.

Dziś, 1882.wo wtorek dnia 21. lutego 
N a  d o c h ó d

A l e k s a n d r a  K o n c e w i c z a .
FATINIOA

opera komiczna w 3 aktach pp. Zell i R. Genće, 
muzyka „Fr. Souppć’go.

Pociąii kolnjcwe. 
f o ś l t i  z e r a r i  i w n w i k l e g n .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z1 BnAAlSAAWOWA: Stryj. rano o godzinie 6 mi­

an! SI wlcesór S godz 90 m 
1 KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 tnąc pociąg poapte' 

śm y  s gods. s) zda. 917 wieosdr, pociąg osobowj ■? j 
min. 90 przed południem mięct a j ,

OWIEC i •  godsłnto 10 min. t  wiaesor, poeiąg 
.  .'toaocy | e gedi. 4. min. 9 mao, poeiąg atiąusz 
e mdi. 1 min 19 pe potadaio, poeiąg m u z u t .

Z  PODwOŁOtarTSK i u  dsmneb w Podzamen > o godz 
8 min. 18 n u  i « godz. 8. m iv 16 popołudnia p«.

gods. 11* . 
O&BNIOWI

Poznań d. 20. lutego. Wyrok w procasie so­
cjalistów zapadł następujący: Skazani zostali: 
Mendelsohn na 20 mi- -cy więzienia i 3 mie­
siące aresztu, Truszkowski ua 33 mies. więzie­
nia i 3 mies. aresztu, Janiszewski na 27 mies. 
więzienia i 3 mies. aresztu, Jankowska na 
mies: więzienia z  wliczeniem d »óch mies. w wię­
zieniu śledczem spędzonych.

Wiedeń d. 20. lutego. Komisja Izby posłów 
dla prawa karnego przyjęła po długiej rozpra­
wie ogólnej i szczegółowej ustawę o zaprowa­
dzeniu sądów wojennych w Dalmacji z niektóre- 
mi poprawkami. Tak up. sądy wojenne jako wy 
jątkowe, zaprowadzone zostają w trzech okrę­
gach sądowych: spliekłm (Spalito), dubrowni­
ckim (Ragusa) i Kotarskim; wszelako pozosta­
wiono rządowi Wolność nie' fcobić użytku z tego 
upoważnienia w pojedynczych okolicach tych. o 
kręgów. Sądownictwo wojskowe rozciągnięto tak 
i  s na zabójstwo i na ciężkie uszkodzenie ciele-; 
sne, a w ogóle sądownictwa temu podp&dać ma­
ją tylko występki, popełnione w tych okolicach, 
w których sądy wyjątkowe są zaprowadzone.

Wiedeń d. 20. lutego. Nową Erette oświad­
cza, że obiegająca w pismach niemieckich wia­
domość, jakoby rząd austrjacki oświadczył się 
gotowym, zwrócić Czarnogórze Wszystkie koszta 
ustawienia kordonu granicznego, jest mylną.

Wiedeń d. 20. lutego. (UrzędoWo.) Rabunki 
w okręgach stolackim, gackim, kenickitt i ne- 
wesińskim w Hercegowinie, tadztó$ w Zabczy w 
Krywoszy ciągle jeszcze ,sig naęrto wydarmją; 
D. 1.7. bm. starła się pod Prjedorem piechota i 
żandarmerja z oddziałem około, 80. powstańców, 
którzy straciwszy IB do 15 w poległych, odpar­
ci zostali; z naszej strony, niema -żadnej straty. 
— Pod Ledenicami i Stepenem co dzień wyda­
rzają, się forpocztowe utarczki z luźnymi po- 
wstaficami; przyczem d. 15. bm. kapral Eimmer- 
berger z 14. pułku piechoty ciężko, a  d. 18. 
bm. porucznik Śzathmary z 3. batalionu strzel­
ców lekko raniony został. Roboty forteczne w 
Ledenicach, Stepenie i Grebenie, tudzież roboty 
drogowe, rychło postępują. Zresztą niema ża­
dnych doniesień o utarczkaek w K^woszy. — 
Wysłany z Teniowy silny patrol stwierdził na- 
gromadzenie się powstańców na wschód od prze­
smyku Rogożskiego. D. 18. b. m. wyruszyli z 
Foćzy pułkownik Zambauer z trzmna bataliona­
mi i dwoma działami przez Czerny Werh a puł­
kownik Hotze z dwoma batalionami i 2. działa­
mi na Sas. Kolumna Zambauera napotkała po­
wstańców pod .Kruiszyęą j  rozbił^ *** T®. krót- 
kiej potyczce. Śfy mąmf citórect rattóych. Pa- 
wstańcy pozostawili 5 poległych i  7 jeńców w 
naszym ręku. Kruszyca, z której okień na woj­
sko strzelano, niemal cała zgorzała.

Berlin d. 20. lutego. Izba posłów sejmu 
pruskiego przyjęła przy imieunem głosowaniu 
248 głosami przeciw 173 przedłożenie rządowe 
o funduszu dyspozycyjnym.

Bukareszt d. 20. lutego, Rommul, zapowiar 
da, ie rząd wniesie wkrótce do Izby projekt do 
ustawy, dotyczącej podziału armii na cztery kor­
pusy, * których każdy będzie się składał z 
dwóah dywizyj a czterech brygad,

Paryż d. 20, lutego. Zapewniają, że Skobe- 
lew wyjeżdża z Paryża, aby koniec położyć po­
głoskom, rozsiewanym co do powodów, które go 
skłoniły do wypowiedzenia znanej mowy do de­
legacji studentów serbskich,. v-w.u

Paryż d. 21. lutego. W piśmió % Kąlpu d.. 
bm. konstatują Blignieres i C&lrin. że przy­

stawać ną obecną 'sytuację w Egipcie, znaczy­
łaby to akcję kontrolerów (t. j. ief) zniszczyć i 
zaprowadzone dotychczas reformy na szwank- na­
razić. • . - -• S: - ;

Berlin d> $1..lntego.''ITęrSici, AUg. Ztgt -pwe; 
Waleczność Skohalewa nie może Łyć żadnym 
powodem do przypisywania jego Opiniom polity­
cznym ^ięjtśzęj iżagi, niż każdego innego W  
cznego oficera. O militarnej stronie mów Skobe- 
lewa i o symptomatycznem znaczeniu co do sta­
nu armii moskiewskiej rozpisywać się będziemy 
dopiero wtedy, gdy będzie wiądon^ sąd cywiL-

rOAOGKzBK: u  4wohm  fttwnj lwmnki o ge- 
ń ń r ii M » la  19 wfawoi , pMl^g poepieusj, •  gods. 
t  mli. 60 hm, l i  u  a l |sn iy, « gods. 4 mfr 19 9* jo h ria ia  podżg siT| — « f.

ODCHODZĄ ZX LWOWA:
DO Łh a łOITA: •  gofcUte 10 ml>. 10 m !  pttnooą 

potląg pośplM B |, •  gods. A mla. M »«<  pmfiąg 
oeohowy, •  godałals 6 ■!—I 9 po potadoia t  u  H 
■hmiif. . I

DO Ci nW IlO  > •  gods. 3 mis. 80 mm, poeiag pc- 
gomfc 18 mła. 10 mm, fottąg mifmmaj. 

O jp d a  11 adp. lOłw im j  Mdęsoaj.
DO PODWOŁOOZtSK a gU wMgo dwoMs j o gods. 6 

iw o, podag pospiMMy; o godsUlo 19 mlaof 80 no 
pdHC pod«g M p i« B  o goda 16 mli. 91 wioesfc,

DO SrANinSwOWA: m  W*ri I 
wieoićr o 6 gods. 60 m.

! m m  o gedi. 7 mSn. 0

nych i wojskowych kół Moskwy o * 
cjamentach (pronuucjamento w lT;— 
manifest poażeg&wczy.)

projmn-

'* ' - IJł-i-!Li-l!L.-. 'LI - - " • W ..............
Lwów, z Izby handlowej, 21. lutego.

I. Akc j e  za s z t u k ę  
(bśz kup. bieżącego).

Kolei galiu. Karola Ludwika . 287 -  291
„ Lwowjsko-Czerniow.-JaBsk. 164 — 168

Banku hypat, galic. po 200 złr. 297 — 305
„ kredyt galic. po 200 złr. 250 — 255

Ii. L i s t y  z a s t a wn e  za 100 złr. 
-(bez kup. bieżącego), 

pret. w. a.
»»
»»

Tow. kred. galic. 5
4
5
4
6
5 
5

V
n okres.

-•* *i- »»
Banku hyp. galic.

»»
pret.

Galio. Zakł.
»»

kred.
Jt

włość.

10'/, pr.
• •

8 pret.
n ii n ,» -» ,,

III. ' L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolaicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obl i g i  za 100 

Indemnieacyjna galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł.kr. wł. 6'/»

po 6%Pożyczka kraj. z r. 1875 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e 

Dukat holenderski 
,, cesarski 

Napoleoudór .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . •
Kupony w srebize

t y.

99 50 101 ---
94 96
99 50 lOi ---
90 — 92 ---

100 50 101 70
100 25 101 60
98 25 loo —

100 --- 101 50
95 --- 96 —

100 złr.

92 94
złr.
99 25 100 50

100 — 101 50
100 25 102 25
18 — 20
25 — 27 —

5 56 5 66
5 58 5 68
9 47 9 58
9 74 9 84
1 62 1 62
1 20 1 22

58 30 59 ---

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 20. Lutego 1882. 
godzina 2 minut 23 popołudniu.

Losy kredytowe 175,—  
Anglo-Austr. 116.75 
Kolej Kar. Lud. 290.— 
Kolej połud. 127 50 
Kolej Elżbiety 205 .— 
Weg. Nordostb. 156.—  
Węg. obi. p. wsl. 9 3 .— 
Węg. kolej zach. 160.25 
Kenta węg 6 °/0 118.20 
Bamkverein 109.—  
Losy W' gier. 113.—

Węgier, kred. ak. 291.— 
Unionsbaak 115.— 
Nordbahn 242.25 
Kolej AlfBli. 162 — 
Kolej Lw.-czer. 165.50 
Wied. Oomunal. 128.— 
Galia, indemnis. 99.25 
Kolej siedmiog. 108.25 
Losy tureckie 22.75 
Eos. rubel pap. 121,— 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 21. lutego 1881 

godzina 10 min. 40 przed południem
Meje kredyt. 296 50 Anglo-austrj. 115 50
Kolei Kar.-Lud. 289.25 Kolej Połudn. 127.—
TJnionsbank ,114;50 Napoleondor 9.52'/,

baokp. 1>22 Usposobieni®: mdłe
Ber£n, :. Of lutego 

godzina 5 minut 43 po południu
bank.

-Lombardy 
Kolei Rumuń.

206.65  
217. -  

6 2 . -

Akcje kredyt. 
Galicyjskie 
Aust. bank.

5 2 9 . -
124.60
170.40

Dó dzisiejszego, numeru dołącza się 
„CENNIK TOWARÓW KORZENNYCH, 
OWOCÓW, WIN, HERBATY I  PŁÓCIEN 
WYROBU KRAJOWEGO z handlu Stau. 
Markiewicza we Lwowie, w rynku 1. 42.



iiybnoJ w

Agencja w pośrednictwie1
handln koni*

Zaprzestawszy załatwiać interes* 
kupowania koni dla Wgo pana Kajetana 
Baracza jeszcze w roku zeszłym o tworzy­
łem na imię moje agencję i pośredniczę 
tak w kupowaniu jak  i w sprzedaży koni; 
interes przyprowadzam ku jak najlepszemu 
zadowolnieniu. 1602 1—3

Mając teraz liczne zamówienia o ko 
nie, upraszam dlatego P . T., by raczyli 
łaskawie przy dokładnem i sumiennem 
podaniu wzrostu, maści i wieku do sprze­
daży mających koni, zgłosić się u pod­
pisanego. '

Aurel Erben,
Agencja w pośrednictwie handlu koni, 

we Lwowie, Żółkiewskie, nr. 86.

!y-któryby się mógł wykazać dobręmi 
świadectwami i znajomością zawodu,

H M lĘ G A K N lV

m m  I II. i i i r r iT i i  ' t i  '•

Sprostowanie.
s .. D o b r u  16241-2

Tomaszowice
od Wiosny b. do w y d z i e r i a *

w l e n i a  lecz nie do sprzedania, 
Informacyj bliższych udzieli zarząd 
dóbr w miejscu, poczta Wojnildw.

' O O O O O O O O O t W O O O O O O O O f « O g B ^ h N W W k ) < S S k ^ W N ! Ś k ^ k » i « l i i k f « i ! ^ J '

SKŁAD WĘDLIN
a Jakubow skiego

(Iwisdomienie.
Wyjeżdżając na 4 do 6 tygodni ze 

Lwowa celem kuracji, mam zaszczyt za­
wiadomić P. T. moich łaskawych przyja­
ciół i znajomych, iż w czasie tej mej nie­
obecności we wszystkich sprawach kance­
laryjnych, tak cywilnych jak i karnych, 
zastępuje mnie kolega mój Wny adwokat 
dr. F e l i c j a n  J a c k o w s k i .

Wszelkie korespondencje i sp*awy 
załatwiać tedy będzie moja kancelarja 
bez najmniejszej przerwy, zwyożajnie jak  
przedtem. 1606 1 — 8

Dr. Marceli Siterski,
adwokat krajowy we Lwowie, L 21,: 

ulica Halicka.

K a r e t a
w najlepszym stanie będąca, jest do 

sprzedania.
Wiadomość w biurze wywiadów- 

czem Polińskiego, ulica Karola Lu 
dwika. 1622 1— 2

J. W. Reynolds & Co. 
Acorn Works, Edward s t .  Lon­

don, S. E
Lckompbile i- inne msuyny parowe, 

palmie truunsmi z drzewa, słomą etc 
Speejalne młyny ido mielenia cementu i 
gipin od 46 f .nt. szter: Maszyny dc obra­
biania drzewa. Wiertarnie dla pp. ślusa­
rzy. — Złote medale na wystawach po­
wszechnych w Paryża, w Sydney, w Bris 
bsne i w Melbourne ,

Bliższa wiadomość n W ł. Z s a k n ,  
0. Piekarska, Lwów. 48ó0a 1—3

8. L eszczy ń sk i
Hamburg, Beeperbąhn Nr. 60. 

rozsyła frhi&a w paozkacti pocztowych a 
6 kilo k a w ę ,  świeże nłr.rśkfe' l  j  o y  
w ę d z o n e ,  ś le d z i*  pocztowe i ho 
lenaerskferknwlor e lb s k i  i  e stry *  
g i ła w k o w e . 161/ 2 - 6

N a u c z y c i e l k a
s wifloUtoią praktyką poiuasjąc.grun 
townie języki ; francuski, niemiecki, pol­
ski i muzykę, oraz wyższe przedmioty 
szkolne, moaąca się wykazać wielu chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje umiesz- 
Czerna ta  wai. Bliższa wiadomość ulica 
P a ń s k a  1. 1 .  pud literami JT. JT 
II. piętro Lwów. 1611 1 6

W o. k. k inces.
Instytucie nauk. wojskowym

u l .  P i e k a r s k a  1, 2 4 .
rozpoczyna sfę n o w y  k u r a  dy egr.ac - 
—ow ne j e d n o r o c i b i c h  o c h o tn i  
S ó w  ij u k ith  k óray nie ukończy*.szy 
svkoł pf-.epi a .y h ,  chcą zostać jedno 
rocznymi ooŁo n;k tmi z dniem 1. maren 
i b zlglasiuć się można oodsbń od god 
je do 7 po puł. Na zgłoszenia się z pro 
wincji udziela dyrektor Zakładu listownie 
wszelkich wyjaśąień a na żądanie rozsyła 
programy i  plany nauk bezpłatnie.:

‘ Zakład utrzymuje jnż od lat >2. wzo 
row > kierowany p e n s j o n a t  do które 
go przyjmują się uczniowie uczęszczają­
cy do szt ót średuicb oubllcsnyoh. P«.- 
sjoniści ncst% m u n d u r  z a k ł a d o w y  
z traema stopniami odznak ra  pilność i 
obyczajność. 16 8 1—6

F. KoestlieJi,
..dyrektor zakłada.1'

Do sporządzania
kotłów parowych., aparatów  H enugo  
i do zacieru  słodu oraz i  rezer­

wuarów  poleca się 
F a b r y k a  w y r o b ó w  ż e la z n y c h  

T .  B B E D T A  w  O t t y u i i .
4036b 1 - 8

w© Lwowie ul. Halicka 1. 20.
2 f  poleca zawsze ś w i e ż y  I  < l u b o r o w y  t o w a r  po cenach caj- 
* 3  umiarkowańszyeh. Odbit-rcow większych ilości tak  miejscowym ja  
Q  kota* i zamiejscowym, opuszcza znaczny r»bat. Wszelkie zaaów ie- 
o  n>a na prowincję uskutecznia odwrotną pocztą. C nniki na żąda 
f y  nie franco.' 1336 4—4

OodOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOÓ

ierwszej jakości W jd m u c h iin e  
p o d p u s z c z k i  c i e l ę c e  kupuję 
zawsze za gotówkę Oferty z dołączę 
niem wzoru uprasza nadsyłać: (!nn r  

le a  n c h a p l r a  w  B e r l in i e ,  C. 
Klosterstrasse 40. 1245 1—6

Pi
1  z

Meble
Zapełnić nowe, nieużywaue, są do nabycia 
albo w kompleoie na 5 pokoi lub garni­

turami.
Chęó kupna mający raczą się zgłosić 

w dniach 23., 24. i 25. b. m. w god .naeh 
od 10. do 12. w południe, i  od 2. do 6. 
po południu, ulica Jagiellońska, nr. 7, 
L piętro. 1596 1- -3 ,

n r -

Płótna, weby
rumburskie, i-landzkie r 
n«j pierwszych i najełaW- 
nii-jszych fabryk wduiych 
i małych sitakach W sze­

rokościach SOc/at do 99c/m także na 
p r z o ś c le r a d ła  b e *  s z w a  je- 
dn -stajne, w rożnych szerokosoiaen, 
b ie l i z n ę  s t o ło w ą  w gaeniturąch 
o b r a z y , s e r w e t y  1 s e r w e t k i  
(dess. rtsj s e r w e t y  na stół białe 
i kolorowe, r ę c z n ik i ,  c h a  s t e ­
c z k i ,  n a a k in  żółty i płótno 
czerwone, różowe i niebieskie na 
wsypy i pierze, d y m ę  szirting naj- 

prze-Jnifcjszeee gatunku, p ł ś e t e u t a  
w róźny h barwach i szerokościach 
poleca handel płócien i towarów, 
mięszanyoh pod gwaraucją za trwa­
łość, dobroć towarów i stfrtienną 
cenę. 4168 L- 'i

Kowalski i Mayer
L w ó w ,  R y n e k  I .  2 6 .

Astma
S z y b k o  I  p e w n i e  dzia­

łający środek przeciw is tn ie , 
prze* lekarzy zbadeńy, .doświad­
czony i jako niezawodny pole­
cony, w ysyła ** nadesłaniem 
fre. 2 złr. 60 et, l»b 5  B ark fre. 

apteka Zakładu zdrojowego
dr. Ernestą Ftłrst

w fileichenberg y (Styrja).
Skład we LwoWf*; u Zygm. 

Raekera apt., w Krakowie i  
Trauezyhskifgo apt. ' 1096 8 -16

Ekonom
żonaty 40 las wieku od 22 lat gospodar 
dtwem roinem trudniący się, we wrzySt- 
kich gałęziach gospodarczych rn ynuWs- 
ny, mogący się wykazać chlubne mi świt 
Jeotwatni, chcący prncooać uczciwie > 
rzetelnie, poczuknje od 1. kwietnia b. ; r  
odpowiedni j  posady samoiaWj. L4slja! 
we oferty p zyjmnje Administracja 6  .zety 
Narodowej pod adresem „W. D. 4J.*
1610 1 U

W i e d e ń  -  „ H ó t e l  M e t r o p o l e “
- R ln g s tr a s a e , F r a n w -J o s c fs - tk o a l,

najpiękniejszy i n a j w i ę k s z y  hotel w instrji,
400 pokojów i a*Linów (od 1 złr. i wyżej), wiuda dla osób, czytelnia r 
dziennisauoi wszystkich krajów (także Gazeta Narodowa), kąpiele w Du- 
isjn i stacja telegraficzna w hotelu Urządzenie na dfnższy pobyt po zni- 

ź « ;  ch cenach. L . Speiser, dyrektor. 1232 5 - 2 5

508 torcy kartofli
białych amerykańskich, w zupełnie *dro 
wym stanie zachowanych, sypkich, uifl 
folwark O dtiA w . odległy o 2 milę bd 
Lwowa, natychmiast na sprzedaż na miej­
sca lnb z dostawą do Lwowa w partiach 
po 60 lnb więcej korcy. — Zgłaszać się 
pod adresem: Obertyński w Odnowie, n 
Kulików. 1600 1 -3

WYMIANY
c. k. nprzyw. galic.

akcyjnego Ban kii hipotecznego

Bo wyilzierżaiftie
pod korzystnymi wi.ru kami s daiem 1 
ę z e r w e a  1 S 8 8 ,  na lat 9 lnb lć, ve | 
wschodniej Ghlicji, w okolicy naddnie 
strzańskiij '/« mili od staiji kolęjowej,- 
(olwsrk objętości ogólnej 8f)0 iorgów, z | 
których 400 morgów w jednym kawałku 
pola ornego. 250 morgów, łąk i V60 mor 
gów pastwisk, zdolnych również do ko 
ssania lub też dó przeistoczenia w rolę.
01 Zasiewy ozima'160 morgów, jsre we: 
dług umowy s  dzierżawcą. |

D idąną zostanie również dzierżawcy 
aorrz bua ilość drzewa opałowego i ma 
terjałowegiT J 15-6 1 -  3

Budynki dostat ez c i w dobrym 
stanio.

•Bliżsse wiadomości ndzltii z grzecz­
ności Wny dr. Teofil Biokowski, Lwów, 
uliea Halicka nr. 46.
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O s ta tn ie  l a t a

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
od 1846 r. do dn dzisiejszych.

Wydanie d r u g i e  poprawione i uzupełnione,
opuściły prasę ire Lwowie nakładem

|  K 6 I Ę I 6 A .B ll i  P S L B S .I E I
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego

Cena 2 sł. 50 ct. z przesyłką pod opaską rek. 2 zł. 70 ct.
'JE
JE
■AT
^  T r e ś ć  d z i e ł a :  Ruk 1846 w Polsce. Rewolucja we Francji, w 

Niemczech, w Austrji, w Prusach, w Węgrzech, we Włoszech, w P. lsce 
w 1848 r. Woj Da krymska Wojna włoska. Sprawy po zn europejskie. Po- 
ustanie polskie 1863 r. Wej^a duń ka. W jna austrjficko-niemiecko-wło- 
ska. Sprawa luksemburski. Woj a fraacnsko-nitmiecka. Komuna paryska. LE  
Socjalizm w Nieuczech. Sprawy p« likie. Wojna wschoduia. Panowanie JE 
r tak .ji w E ropie. Ruchy rewolucyjne w Rosji. 8126 6—8 eE

w© Lwowie
i F ilii tegoż w E r a K o w l e ,  C z e r n i o w c a o h  

i Tarnopolu
sprzedają po kursie dziennym

Premiowane listy

Na a p a r a t  rezerw oar i  m iern ik  pal- 
t  p ły n ó w , dz ia ła jący  t a  pom ocą c i­

śn ien ia  pow ietrza i  zab e tp ie i -Łyąey od
Ognia , przyjmuje ębstalunld i deje obja 
śnienia K. Bogatko ,r~ ’ !‘
nikańska 3.

C. k. przywilej 
sprzedania.

Krakowie. l)omi- 
1573 1 -2  

tegoż aparatu do

W domu pod liczbą 24, ul. Kopernika są

skrzypce
rozmaitego najlepszego gatunku, własnego 
wjrrobn, jakoteż prawdziwe włoskie do 

sprzedania. 1565 1—f

Leśniczy

t
I  d o b r y  m y ś l iw y ,  i  wyższym
egzaminem, znający się na gospodar­
stwie roinem i nprawie chm eln, po­
siadający bardzo chlobne świadectwa 
z dotychc asowej praktyk!, ciemniej Q 
pcchl-bną rekomendację, posznksje a  
posady w większym majątka od 1. V, 
kwietnia 1882 jako ltśnfcsy, rach 
mistrz inb kasjer. Bliższe porozumie­
nie na listy frauco pod adresem: K 
A. do .Administracji Gazety Naro 
dowej “.

TAMAR IND1EN
G R I L L O M

OWOC R0ZWALNIAJĄCT, OIIZEZWlAJąCI
p rz e c iw  ZATWARDZENI U

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
N ajprzyjem niejszy środek dla dzieci. 

Skład w e  L w o w ie  : w  Aptekach pp. Miko* 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w Pa r yżb  : GR1LL0N, Aptekarz,
27, przy ulicy Rambuteau, 27

A O O O O O  * 0 0 0 0 0 0 $

§  A n t o n  P a u l y  ę
□  e. L  npri.

S fabrykant towarów
X na pościel,

w razie wylosowania
płatne po 110 zł. za każde 100 zł.

Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868, Dz. P. P. 
XYXVII[, Nr. 93 i najw. po3t. z dnia 17. grndnia 1871, 
mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, 
papilarnych, kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbo­
wych, oraz i wadyćw;

do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

k o s z t u j e  1  * # .
D  oj n a b | f c t a  w  h(*{a d  1 a  e  h :

w« Wiedniu L. Brzeżany, w Praazi J. Preissig, w Bernie T. 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. Sasski, w Brzozowie A Mariuio*A i Sp., w Bochni J. Mi­
chnik, w Brzeżaaach E. Moerl; w Brzesku J. M. Celnik, w Jaś 
śle G. Steinhaus Syn , w Sanoku B. Barth, w Nowym Sączu 
K. Mfiller, w Tarnowie Leszozyński Fr. i W. Hildneq w Sędzi­
szowie Mizerski, w Bzesz-owie Sohaiter i Sp., E. Neugebauer, 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, Damni- 
kowski i Bękner, w Jarosławiu K Zabłotny, w Stanisławowi* 
K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Boiański, w Zaleszczy­
kach H. Sanocki, w Czerniowoach Ig. Sohniroh, w Samborze B 
Żuławski, w Bohatynie Fr. Marz, w HorodenCe C. Poohowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad. i E Frantz. w Brodach W. Ada­
mowicz. w Podwołoczyskach G. Morawetz; w Seręcie J. Demąniak.

(załóż. 1818 r.) 
w e  W I E D l t I C , T l I L  

L erchenfelderstrąsM , o t. 3 8 , 
poleca swój obfioie zaopatrzony skład 
wszelkich g&tanków to w a ró w  m a 
p o ś c i e l , a to: I d  A tka żelazne, 
w h d a d k ł do łoiek m a t c r a c t .  A 
szyte k o łd r y ,  p o ś c i e l  itp; «*- T  
dziel swój wielki wybór p l e r i a .  I 
p a c h a ,  m e h u  i wygotowanego . 
r o t h e r u . '  11555—18

Cenniki z  rycinami g ra tis  i I 
'Lanco. • • j

i o o o o o o w p o o o o
Trrrrri

Aitwardzeula
zapobiega się i leczy prset -włycie 

Pigułek roślinnych UĄtW
Prsepisywane prze* lekarzy francuśkjch 

i zagranicznych od lat 40 zawazfc z więl*- 
kiem powodzeniem, poniewai śkładSją łię 
wyłącznie z roSIin, nie sprawiają rznięcia 
ar.i kolek i mogą sią używać jako środek 
przef wiający, oczyszczający krew lnb spra­
wiający przeczyszczenie- Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, « e  
Bt. Qaentin, 24! Wyttiagać neleły, Aby 
pigułki Cauyaina znajdowały aię wtrfląko- 
nikach, włożonych w pudełka kartonowe,
ażeby na każeęj pigułce znajdował się m - 
pis.ĆAtJVAIN“. 1015 ł - f

w F*rrłt» p; Dehaut, Hanb. rue St. Denis, 
łostac można we l .ń o w lę ,  W aptece 

p.‘ 14 r z i ż a u o w *  k i e g o  obok Brygidek,
H. B U tto lo s r h o  i Z . B a r k e r t i |  

K r a k o w i e  w aptekach: pp. J. Tran- 
fńskiego i W. Redyką; w P o z n s n i n  
apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a o h  w, 

ńRt- pp* M. Knllak i Frsńśośą. J

Nieustająca wyat%wa

pieców porcelan 3 tyci
a llo a

lUWU.

Najniższa wygrana 300 zł]
D a t a  1 . m arom  1 8 S » ,

odbędzie się wielkie ciągnienie pn
rząd założonej i gwarąhtdWanęj $ t L  

austrjackiej pożyczki preairfwej 
z 1. 1864 w ogólny kwoęłe .T/-. 

1 9 0  —I f lo a d w  8 8 5 . 0 0 0 zł. w.a.

60.000,
10088 , ,  —  
złr. i ł o O  t łr . «. w.

losu wyciąg. . 
to clągnisnió, »

3 sir. wygrać można 803 000 (ł„ ko- 
'Mrtąje f  m  8 Iośy : i  sł., 7 losów 
10 sł., 18 losów  80  ai. •w: w . r t w -  
detłanism  gotówki, M  l»h»w lrm  łub 

rrsksieip.^ ,r -. rrl( »T
leoscis sa łiłw U ją  się ssybkb i *u- 
nnii do każdego sam&tnsnw dd. 

nożowy pls»  ; g i t l  
f B n issism  o ryohłs uds-j 

imu bwdłowsfo ^
Ijnńk to fif i fłU

T, . ii ’ ■
najsławnleiszych lekarzy w 
Europie o r d y n u j e  i po­

świadcza . 
d r ,  P W P r *  

ś r o d k i  d o  c ę b ó s r j  
jako najlepsze z istniejących na ustną
■ U*.: -
• Lipsne Swiadee- M e d a le
twa pierw s. zna- | D  na różnych 
koniitolui mpd. v  wy s t a wa c h .
Przez 30 lat wypróbowana

Przedruk ,nie będzie płacony.

Racjonalnym I doświadczonym środkiem leczącym
d l a

tna

d r . J .  G . P o p p a ,
e. k. nadworn -go deutysty> 

w e  W l c d a l a ,  I ,  
Boghorgasie 2. 

Radykalny środek leczą­
cy każdy ból zębów, jako- 
'też każdą Chórobę nstnej 
i  dziąseł. Doświadczony] 
środek do płakania w obro 
ńicznych cierpieniach szyi.

Wielka Kaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł 1, a mała po ct. 50.

r o ś l i n n y  p r e s z e k  n a  a ę b y  czyni 
po k ró tk iem  użyciu zęby m ienią- 
co b ia ło ,  bez uszkodzenia, Cena 
pndełka  63 c t, 

anat r y n o w a  p a s t a  w  szklznhycn 
słoikach po zL i.22, dośw iadczony 
śro d ek  do ozyszczaaśa zębów, 

a r e m a ty e z n a  p a s t a  d e  z ę b ó w , 
naj w y w u n le js ty  środek do plelę- 
gtfdtraOia i u trzym ania  nstuej i 
zębów, sztuk* 36 c t. . I ' 

p l e n n a  d o  z ę b łw , p raktyczny i 
uiezaw odny środek do zaplom bo 
wanta przez siebie safli°go próżnych 
zęoów .: C-m* szk a tu łk i ż lr  2rV0. 

Poppa m o d y e sn e  m y d l*  z ie lo w e  
n a jle p sz f środek toaletftWy peze- 
ciw iis in jo m  ostudom , piegora, d<j 
utrzym ania  czystej i ja tn e j cery, 
na  pryszcao, z-.j idy, n ieczystość 
skóry. G n a  30 ct. 1481 1—23 

ii U prasza się P .-T . P ub li zneść, a  
Żeby w yraźnie ż ą d i ła ip r ły  knpnią p re­
paratów  c. k. nadw ornego den ty s ty  
Poppa, i  ty  Iks te  p rz y jm o w a li, k tóry  
opatrzonil »ą moją Marką ochronną. — 

Składy są następujące:
WE LWOWIE i apteka* Millłbga 

apt. pp. MikoUscha, J: Belaera, Zygm 
Raekera, Jakóba Eipesa, K. Krzyża­
nowski, H. B>nmenfeld apt., K. Strzy 
żowpki, M. Mflłlor i A. Sklepiśski a p t, 
bracia Łazowscy, Wł. -Tępa, K. Bayer 
A Leen; F r .  Skulski śk Leon. W KRA­
KOWIE: J. Trauczyńłki apt., J. Feuz, 
W. Kotainy, B. 8tookmar *pt-, N..Ee iyk 
apt., W Bełzie p. firrmak, w Białej p. 
Józef Kr_ne i B. Kefer, w Bóbree A. 
Międlieki apt, w Bochni F  Reiee i p. 
Niedzielski, w Brodaoh p. Gr&nspąu i 
M- T. Frenzos, w Brtełanach p, B. Fa- 
deiiheobt, W Buęzacztf Ap.“ G. Lewieki, 
w Dobreotiln pi Gronowski apt., 

Dobrzyniecki' a;.Drohobywzn p. Dobrzyniecki’ ap 
Bayer, w Grybowie p. Muszyńm, w, 
Husiatynie p. Czerski, w Jąworowie p ’ 
Ijichowict Ąit.; w JiiroshiwfalJ Rohm.

W- Jazłowod p.'Twardowski apt.. 
w  Kołomyi ft/Stenzel ąp t. W! Krynicy 
.p. M NitrybU a j i ,  w * ‘

•fewicz wa #4ówa, Ig  Ganiaj S. Li ht-
m a n ,  w O św ię

Żarski, w^Nowym Si

iędn
w Pfaemyśltt Fr, Nahiik,

naeterzyekaeh 
su p. Koster

imie 4  Grzysleoki apt;
Gaj

setka, p. Kozłowski j p. Maćbals«( 
Prićworskn p, Switaliai apt., WRa- 
Wcach:br;BL-Teh!hmańn, w Rawie p. 

Jan Dżsti aptekaes, m Rseszewls B. J
B ęW tw  t  jWiaparoM apt^-w 
Samborze J Krlegfeelsea apt,, w 9 
ko 3- Zarewloz apt.,. w Stryja p, Dtą> 
goweki apt. łj». J. B. NuMskbtatt, w 
bnaurowie W. Halna apt. w Taiaó ? 
pęiŁ J- J mtógiawiM opt w Tarnowie 
X  Bani apt., pi W. T. A. M elogtoU  
w Wadowlfląflh p. Foltiń, w Żaletzozy- 
t.oh p. godwęloM, <V A «tol p. Wa
"■ T  Ptauisłswowte 
W .MWW p.
p, ISgśti,?'. wy»a>

P i t o . m

Tr  ni w»a 
iwlp* sp*V

"“ ■AHSIPł........

p w l f  tn b <  i ’ « m  ( uchotem) w pierwszych okresach, z a -  
p s l n y i n  I  ( h r o n i c z j s y m  k n ż a r o i n  p l u c o W y m ,  wesel- 
kii go rodzaju k a s z l o w i . ,  k o k l u s z o w i ,  c h r y p c e ,  d n s z -  

u o ś c f ,  z a i l e g m i e n i n ,  dslrj dla
s k r o f u l i c z n y c h ,  c i e r p i ą c y c h  n a  b ł ę d n i c ę , n i e d o -  
k r e w n y c h ,  r a c h i t y c z n y c h  i  r e k o n w s i e s e e n t ó w  j.-st

syrop żelazlsto-wapienny
profesora J u l j u a z a  H e r b a b n y  we Wiedniu.

Jak tego stwierdzają liczne żwindeotea ie 
karskie i setne pisma uznania osób prywatnych, 

'nastaje ju t po krótkiem użyciu tego wypróbowa­
nego środka dobry a p e ty t, zdrowy sen i po­
wszechny przybytek sił w skutek zwiększonego 
tworzenia kię krwi, przytem ustepuia powoli no­
cne poty, drażnienie kaszlowe niknie w skutek 
łatwego rozpuszczania się flegmy, a przez zask le ­
pienie się wapienne tuberkulów nastaje wy­
łączeń e eh o i/ch  części płuc. Dokładne pou- 

czeaie, tudzież liczne świadectwa zawiera broszura d r Schweizera, 
dodawana do każdej flaszki. & ĘT  Należy wyraźnie żądać „Herba- 
bny Kaik Eisen S rrn p “. i baczyć na nbeczną markę echronną, znaj­
dującą a ę na każdej fltazce. ^B>B 

Cena flakonu 1 s ł .  2 5  c i . , poszrą o 20 ct. więcej za opakowanie.
L e k a r s k i e  ś w ia d e c tw o .

Do pąna JnUaśza Herbabny, aptekarza wa Wiednin.
W mojej długoletniej i obszernej praktyce miałem bardzo często zpo- 

sposobność ordynowania pańskiego podfosforomego syropu ł  latisto-ua- 
plennego, a użycie takowego było zawsze uuieńr.sone najlepszym skittkiem. 
W  su k  itac .̂ ^  pierwszym rozwoju był skutek zawsze zadziwiającym, także 
na blad czkę, nswet nż-ty miłych dawkach na skrofuły n dzieci, osią- 
gałem najlepsze resultaty Moce zatem wszystkim na te cierpienia ( borym, 
polecić z calem sumieniem pod fos faro wy s yrup łelasisty Kto z wrtrwa- 
łoid ą  takowy nżywa, przekona się, e dozna najlepszego skutku. Pozwala­
jąc panu dla dobra cierpiąeej lndzkości zrobienia użytku z kilku tych 
wierszy zostaję z poważaniem

Heil. Draifalt!gke t A l e s ś u d e r  D e s n l u u
w Windisch Bfldhein pod Marburgiem,

14̂  kwietni* 1841,

m m Ł m m m
m a g is te r  fa rm a cji i  cheniŁk sądśtw y

| poleca twoje *n«komu te Irodki do twarsy, które puwaBeekoe usnamie i wclę
twać, i fco*tały wyitcKególniono 4ma wielhiemi medalami u i h |i>

ANTILENTTILIA
Biuwa piegi, opalenie •łoneecae, pławy w^trehiaa«,me, pławy w^trehiaa«,. nadaje bi*łeóć, delikatność MM

W O J D A  F M O Ł K O W A
| nieperówaany środek daswa * twarsy pryereB©, lietaje, tr^dsiki, pieracknlente i«-lEKas*{Ml 

ezenie sie skóry i wygładza zmaieaczki i pory. Tw&tz ©djwieża i nadaje nieporównana lVVj 
delikatnpió^ — CcJa t tf . , '

M Ą O N O L I N A  « ® B
jedyny środek odświel jacy płeć, eióra svcha, szofstka i zgrzybiała pod wpływów 'Ma* 
gftoliay ataje sie wi^kk^i, prz-śjrr.jfltą i delikatną. MAGNOLINA ninwi cz rwonośr mośa, rąaT 
niarczy wągry tj- c?.arne punkciki,* klórei najwiętej ©siadśśjsł W ekelief nosa. — CeQą |H ]  tego r.nakomiłcgo środka 1 tł. 50 Ct Lf?J

Woda Lilijowa.
Plamy iółts, brunatne ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody I 

po kilkakrotnem ożycia zoikn». Cena 1 zł. f:6 ct. l

ORIENT ALIN A czyli PEI)R w płynie
lsiwie ustaraln. i przyj------ ”  " "  ......................

n jh j» £ » w ijis jjl j  konserwuj.
nadaje twarzy prawdziwie usturalne piękno i przyjemny, blatu id (dla oko niedo.triofM- ! 

nę). edawlera Js i konoerwoje. — Cena 1 »}.

J R u d r k s lą & ę c y  b l a t y
[ jest prawdziwym unikatem w sztuce ko*met?czneje nie zawiera bewihm w swym skła- I  
‘Azie i i i  bizmutu ani ołowiu, ani te£ żadnych metalicznych 'pierwiastków sakodlbryełi J 

zdrewiu i pomimo tego przyjemnie jwzylegą do twarzy, nadaje óiiczną, n^tnralop i barr. 
d«i© prłyjemn^ białość i delikatność. — Cena pudełka 1 z|,

Pudr przeciw pocenia się nóg. Pudełko 50 ct. 
P U D R  K S lA Ź IiJ O Y

cielisto-różnWT i cinlisto żółtawy po j zł. 20 ct.________

KREM orjentalay biały,
cielisto-różowy

IC W
dla blondynek i cu list i-żółt iwy dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadajp bowiem twarzy natnralnp bU- I 
|  łość, delikatność 1 przejrzysteśó. s . nieszkodliwe i dla eka niewi-<zialne. Twarz martwu ] 

pekryta bruzdami o nierówne-szorstka zostanie całkiem odświeiena I odj»łod*ana, - -
Cena 1 zł. 20 ct. '

F a b r y k a  w e  L w o w ie ,  u l. B s p c m i k a  l .  S . — F i l i a  w ' 
K r a k o w ie ,  f t o l t ie n n lc e  I. 2 0 .  a

Główne składy w s >tekaek w Stanisł.w»\rie pp. Steekera. w Tsraopolo Jamra- 
fiewlcza; Przemyślu IV akii ka, w Pedhajcack Karzykiewiczsę w Stryju Drpg©wskieg«j j 
raz we wszystkiek pier»ysaorzędnyck sktopacb..

p ra k t. lekarz.
1055 4—9

< p G ł*#nr tk lnd  wysyłkowy dla prtwln<dl: We W wdnia, aptesa* ,*nr 
Barmherzigke.t* J . H e r b a b u y , Nenbau, Kaiserstrasse Nr. 90.
Takowy nabyć można wo L w ow ie: w apt. pad „Sr brnjm Orłem® 
Zygn. Bachem, w «pt. P. Młkołascha i H  Blumeufelda; w KrakO- 
wie: w apt. Ernesta Stoikmara;: w B ia łe j: w apt. A. Reioberta, 
E Kelleny-iw B rzeża n a ch : w apt B Dembińskiego; w B o rszczo -  
w ic: M. Ni m etew ski; w C zern i o w ca ch  n G Lc^owskiego; w 
D io h o b y c z o :  w art L. D-brnykieikiego ; w G u rab u m ora: E 
Botezat; w J a r o s ła w iu :  m J Rohm a ; w K im p o łn n g  n F. 
Friwet; w K o ło m y i:  u J . Sliorowłe**,; w K r y n icy : u H. Nitri- 
bit; w BLłJóace M. QairinJ; w M ielcu  n A. Pawlikowskiego; 
w R a d y m n ie  n A. Karpińskiego; w Sad& górze m Rąbino sicna; 
w Ś n ia ty u ie  n F. Niemenówskiogo; w S a cza w ie : n N. Karaczew* 
skiegi; w S ta n is ła w o w ie :  w »pt. A. Beiia; w U str z y k a c h  n 
J, Bledła; w Ż ó łk w i: w o. k. apt obwodowej A. Dadlec.

8A INT-RAPHAELŁ

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądi^ł, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzjecil osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina je s t zaopatrzona w  stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Knyianowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i  w magazynach win.

E * p o r t . : Cie Prop™ du V|n de St-Raphael, a Valence (Drdme), France-
W oa rtiii >a i .łMwn Ma/Mev i ,f > » wn* j«.

1 9 P* Tylko Wtedy pr»w-
dsiw a,
szka opal 
nem 
ochron

A.

ieU  kąida flą- 
onn p o d p l .  

(  jp ia rb ą

Do wcierania na sknteczne leczenie gośoa, r- nmatyzmn, wszelkiego r<~d? aj» 
w oz/onkacb i porażenia, bolB w głowie, w ustach i zębów; do okładów &a 

w*Z’lkie n*skodnenia I rany, przeeiw zapaleniom i wrzodom. Do n ż y d a  w e w n ę irz *  
u e g o  zmlęsrana z wodą, przeciw rartownym nndnośolom, wymiotom, kolce 1 dyarejl. 

.Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct. — Główny a kład wysyłkowy n

aptekarza i c. k. nad w. dostawcy we Wiedniu, I.
handlach F. W, Królikowskiego, W. Marizałkiewiosa, K.sin  , . rW ^S i-w śjhw ® ,̂ L ^ a p k iŁ  Zygm. Buckera; w kandl

lbodach w ąpi, B. Liszkij W BuciaĆsU Joel R. R*pv-i w Czernlowoooh w apt. J.
Krakóbfis śe ićól. W: Bwaykiti w Fotfwołofl-.ystaoh c G Morawetsa; w Brsemyślu W apt. Fran. Nahlikai w handlu F. Gaidetscbki;

Tylko wtedy praw- 
w a, jeżeli każda fla­

szka opatrzona p o d p l*  
aem K olia  f m arką 
oehram ą. "^H i

Tuehlauben, 9.
Bałłabana, Stin. Markiswloza

Golićhowskiego j w Glinianach w »pt A Hełma j w Jarosławia w apt. W. Rohma
• - . . s - --------------« —  -------»t*a: w Brsemyśla W apt. Fran. Nahlikai w handlu F. Gaidetschkłj

w 8«nois_ J> Eiśtnpniśkf W <9nnlHńWoWie W ept- 8. Amirowióra) w Stryja D. Nusscublatt & Cmp.) w Samborza w ap t R. Marescha.
FodwołOotynkach 
rowie W *pt S. 

a p t 8 ,  Kohaneg*; Fr. Jsnaofowlssa, 1 E. Front wł

Biessowis J. Sohaitter A Cmp,; 
J. Alekslewioa; w Tarnopolu w

ló A,

W j i s w o j  i  w W oioW ©  J . D obnw ńahi Odpowiodzizlny drokorni „R anty  Narodowej.“


